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uchwałę o powołaniu „niezapominaj-
ki” podjęli radni gminy na sesji. głów-
nym zadaniem spółki będzie budowanie 
domów mieszkalnych i ich eksploatacja 
na zasadach najmu.

spółka ma powstać 1 stycznia 2020 
roku. Kapitał zakładowy spółki to 100 
tys. zł. Wszystkie udziały w spółce obej-
muje gmina Michałowo. samorząd po-

W trzech innych pokojach wydzia-
łu, w których na co dzień odbywa się 
bezpośrednia obsługa interesantów 
w sprawach związanych z rejestracją 
pojazdów, odmalowano ściany i sufity, 
wkrótce dojdą nowe meble. W dalszej 
kolejności, po montażu klimatyzacji, 

W Michałowie gminna spółka 
będzie budować mieszkania

Lepsze warunki obsługi w wydziale 
komunikacji w starostwie

wołuje prezesa i radę nadzorczą. nazwa 
spółki - „niezapominajka” ma nawiązy-
wać do logo Michałowa. Według burmi-
strza spółka powinna postarać się o za-
ciągnięcie kredytu z dopłatą rządową, 
pod budowę nieruchomości na preferen-
cyjnych warunkach w Banku gospodar-
stwa Krajowego – termin marzec 2020 r. 
decyzja o przyznaniu kredytu, która wa-

wyremontowany będzie również kory-
tarz przy Wydziale Komunikacji.

pomieszczenia na pierwszym piętrze 
od dłuższego czasu wymagały remon-
tu. aby poprawić warunki obsługi in-
teresantów, starostwo planuje też pod 
koniec roku uruchomić w Wydziale Ko-

runkuje dalsze funkcjonowanie spółki, 
zapadnie na przełomie 2020/2021.

– Mamy kilka ładnych działek w Mi-
chałowie, które są własnością gminy 
i na nich mogłyby być te mieszkania 
wybudowane. W pierwszym etapie 70-
80 mieszkań mogłoby powstać w roku 
2021 – mówi Marek nazarko.

Byłyby to mieszkania na wynajem 
z możliwością wykupu po pięciu latach 
użytkowania oraz komunalne. – od kil-
ku lat komisja mieszkaniowa nie przy-
znała w gminie żadnego mieszkania 
komunalnego, bo takimi gmina nie 
dysponuje – przypomina burmistrz Mi-
chałowa.

projekt uchwały w sprawie powoła-
nia spółki pod nazwą „niezapominaj-
ka” wywołał dyskusję podczas sesji. 
radni pytali o biznesplan i szczegóły 
realizacji postawionych zadań .

– na biznesplan czy możliwości re-
alizacji przyjdzie czas później, bez tej 
uchwały nie będzie można podjąć żad-
nych działań. a mieszkania są potrzeb-
ne, choćby osobom młodym, by nie wy-
jeżdżały z Michałowa – argumentowali 
zwolennicy uchwały.

W głosowaniu 13 radnych było za po-
wołaniem do życia „niezapominajki”, 
jeden wstrzymał się od głosu, a jeden 
był przeciwny.                                              

munikacji tzw. system kolejkowy.
ponadto w planach jest też przenie-

sienie kasy z ii piętra, do pomieszcze-
nia sąsiadującego z rejestracją pojaz-
dów.                                                                

gmina Michałowo powołała do życia komunalną spółkę budow-
laną „niezapominajka”. chce budować mieszkania do wynajęcia 
przez mieszkańców gminy. w pierwszym etapie – 70-80 mieszkań 
– deklaruje burmistrz Michałowa Marek nazarko, który przestawił 
radnym projekt powołania spółki komunalnej.

nie wszystko jeszcze jest gotowe, ale kończy się już remont 
w wydziale komunikacji starostwa powiatowego w białymstoku. 
oddano już do użytku zmodernizowaną poczekalnię rejestracji 
pojazdów. wymieniono gres na podłodze, odmalowano ściany 
i sufit, wymieniono drzwi wejściowe, przybyło miejsc siedzących. 
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Pół miliona na Domy Pomocy 
Społecznej w powiecie

Gmina Zabłudów pozyskuje inwestorów

największa kwota 228 800,00 zł tra-
fi do domu pomocy społecznej w Cho-
roszczy. dotacja przeznaczona będzie 
na zakup wyposażenia: stołów praso-

– Kupiliśmy te działki z myślą o roz-
woju naszej firmy. Chcemy poszerzyć 
oferowany asortyment i potrzebujemy 
więcej miejsca dla naszej działalności 
– zaznacza tomasz dąbrowski, dyrek-
tor zarządzający w firmie ritbet. – Je-
śli uda się zrealizować wszystkie plany 
to w ciągu 2-3 lat powinniśmy pobu-
dować nową halę fabryczną, w której 
znajdzie pracę około 20 osób. 

walniczych, łóżek rehabilitacyjnych, 
materaców z pianki i przeciwodleży-
nowych, szafek przyłóżkowych z pul-
pitem, lodówek na leki, aparatu eKg, 

Kupione przez ritbet działki znajdu-
ją się po lewej stronie ul. trawiastej za-
raz za skrętem z drogi krajowej nr 19. 
Kosztowały firmę ze zwierek prawie 
885 tysięcy złotych. 

– Konsekwencją uzbrojenia tere-
nów inwestycyjnych jest sprzedaż 
działek na tym terenie. inwestorzy, 
którzy je nabywają, to podatnicy, więc 
w oczywisty sposób leży to w interesie 

defibrylatora. Część kwoty będzie też 
przeznaczona na zakup: magla gazo-
wego, kotła elektrycznego warzelnego 
i maszyn czyszczących. 

dom pomocy społecznej w uhowie 
otrzyma 100 000,00 zł. dotacja będzie 
przeznaczona na remont pralni, a tak-
że na zakup łóżek dla pensjonariuszy. 

dom pomocy społecznej w Czerew-
kach dostanie dotację w wysokości 
76 000,00 zł. Będzie przeznaczona na 
zakup: szafy chłodniczej, zmywarki do 
naczyń, zestawu komputerowego, łó-
żek rehabilitacyjnych, szafek przyłóż-
kowych i materaców. 

dom pomocy społecznej w Jałówce 
otrzyma 68 000,00 zł. dotacja przezna-
czona będzie na zakup: łóżek rehabili-
tacyjnych, kompletów mebli do poko-
jów oraz wymianę łóżek do pokojów 
mieszkalnych wraz z materacami.

– to bardzo potrzebne zakupy, bo 
znaczna część pensjonariuszy dps 
w powiecie to osoby leżące lub mające 
poważne problemy z poruszaniem się – 
podkreśla wicestarosta roman Czepe. 
dodaje, że 20% kosztów tych inwesty-
cji i zakupów pokryje z budżetu powiat 
białostocki. Wszystkie planowane za-
kupy i remont będą wykonane jeszcze 
w tym roku.

gminy. oczywiście mówiąc o korzy-
ściach, należy mieć na względzie wpły-
wy długofalowe – stwierdza Wiesław 
dąbrowski, zastępca burmistrza za-
błudowa. – przypominam, że uzbroje-
nie terenów inwestycyjnych było reali-
zowane z udziałem funduszy unijnych.

Już 29 listopada br. gmina zabłudów 
organizuje kolejny przetarg na sprze-
daż dwóch, następnych  działek, tym 
razem po prawej stronie ul. trawiastej.

 

poprawią się warunki pobytu w czterech domach pomocy społecz-
nej w powiecie białostockim. będzie to możliwe dzięki dotacjom 
z budżetu państwa, przyznanym przez wojewodę podlaskiego. 
w sumie to prawie 500 tys. zł – mówi starosta powiatu białostoc-
kiego Jan perkowski.

w drugiej połowie października podpisano akt notarialny na zakup 
dwóch gminnych działek inwestycyjnych o łącznej powierzchni 2,67 ha. 
ich nabywcą jest firma ritbet ze zwierek z gminy zabłudów. 

dom pomocy społecznej w Jałówce
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Supraśl. Karty ulgowe można już wyrabiać

na podstawie podpisanej umowy po-
między gminą supraśl a pKs nova, oso-
by z biletami miesięcznymi, dojeżdżają-
ce codziennie do pracy mogą otrzymać 
50% zniżkę w cenie biletu. na taką 
zniżkę mogą liczyć również mieszkańcy 
gminy z orzeczoną niepełnosprawno-
ścią w stopniu umiarkowanym i lekkim 
oraz osoby z częściową niezdolnością 
do pracy. 99% zniżka przysługuje hono-
rowym dawcom krwi, dawcom organów, 
w tym szpiku kostnego oraz osobom 

prawo do ulgi w wysokości 99 proc. 
ceny biletu miesięcznego przysługiwać 
będzie mieszkańcom gminy supraśl: 
posiadającym orzeczenie niepełno-
sprawności w stopniu znacznym, z cał-
kowitą niezdolnością do pracy i samo-
dzielnej egzystencji wraz z opiekunem 
towarzyszącym im w pojeździe, osobom 
z udokumentowaną niepełnosprawno-
ścią z przyczyny oznaczonej symbolem 
01-u lub 02-p wraz ze wskazanym przez 
nich opiekunem, dawcom narządów 
i honorowym dawcom krwi. natomiast 
o ulgę w wysokości 50 proc. ceny biletu 
miesięcznego ubiegać się mogą: osoby 
dojeżdżające i powracające z miejsc 
pracy znajdujących się w miejscowo-
ściach na terenie gminy supraśl lub 
poza jej granicami, a także w celach 
leczniczych w tych miejscowościach, 
z całkowitą i częściową niezdolnością 
do pracy, osoby z orzeczoną niepełno-

z pierwszym stopniem niepełnospraw-
ności czy pierwszą grupą inwalidzką 
podróżującą z opiekunem oraz osoby 
z trwałą niezdolnością do pracy. 

dokumenty należy złożyć w urzędzie 
Miejskim w supraślu wraz ze zdjęciem. 
na tej podstawie zostanie wydana 
karta ulgowa. po pierwszy bilet z ulgą 
zainteresowani muszą udać się na dwo-
rzec pKs nova w Białymstoku przy ul. 
Bohaterów Monte Cassino 8, kolejne 
przedłużenia biletów można będzie 

od 1 grudnia w gminie supraśl obowiązuje nowy program ulg w publicznym transporcie zbiorowym na 
relacji supraśl – białystok – kopna góra przez firmę pks nova. zgodnie z uchwałą rady Miejskiej na 
zakup biletu miesięcznego obowiązywać będą dwie zniżki 50 proc. lub 99 proc. z programu skorzystać 
mogą wyłącznie mieszkańcy gminy supraśl, korzystający z biletów miesięcznych, spełniającym 
wymagane kryteria.

od listopada mieszkańcy gminy supraśl mogą składać dokumenty, 
aby ubiegać się o zniżkę w cenie biletów miesięcznych na dojazdy 
do białegostoku. osobom pracującym potrzebne jest zdjęcie, 
wypełniony wniosek oraz zaświadczenie o zatrudnieniu w bia-
łymstoku.

Bilety na trasie Supraśl – Białystok 
tańsze o połowę lub nawet o 99%

opłacić u kierowcy autobusu. na razie 
zniżka dotyczy tylko biletów miesięcz-
nych. trwają rozmowy co do przedłu-
żenia umowy pomiędzy gminą supraśl 
a pKs nova na długookresową a wtedy 
niewykluczone, iż zniżki dotyczyć będą 
również przejazdów jednorazowych.

– od 28 października 2019 r. mamy 
24 kursy autobusowe z pKs nova w dni 
powszednie. teraz wprowadzamy ulgi 
w cenie biletów miesięcznych. Kolejnym 
krokiem, nad którym już pracujemy, bę-
dzie umożliwienie tańszych dojazdów 
dzieciom i młodzieży szkolnej – wymie-
nia radosław dobrowolski, burmistrz 
supraśla. – Cały czas pracujemy nad 
tym, aby mieszkańcom gminy żyło się 
u nas łatwiej i taniej.                             

sprawnością w stopniu umiarkowanym 
i lekkim.

dokumentem uprawniającym do sko-
rzystania ze zniżek na bilety miesięczne 
jest wydawana przez burmistrza supra-
śla imienna karta ulgowa zawierająca 
imię i nazwisko i miejscowość zamiesz-
kania posiadacza dokumentu. na jej 
podstawie każda osoba uprawniona 
będzie mogła kupić bilet miesięczny 
w pKs nova w cenie zawierającej ulgę.

podstawą wydania imiennej karty 
potwierdzającej prawo do korzystania 
z ulg jest złożenie w urzędzie Miejskim 
w supraślu: wniosku o wydanie karty 
ulgowej, zdjęcia dowodowego w formie 
papierowej lub w formie elektronicznej 
(jeśli wnioskodawca nie posiada foto-
grafii, zdjęcie zostanie zrobione w urzę-
dzie) oraz, w zależności od przysługują-
cej ulgi dokumentów potwierdzających 
wspomniane kryteria. Karty uprawnia-

jące do zniżek będzie można odebrać, 
po weryfikacji złożonych wniosków i do-
kumentów przez pracowników supra-
skiego magistratu, o czy wnioskodawcy 
zostaną poinformowani telefonicznie.

szczegółowe informacje 
– pod nr tel. 85 7132 700, 85 7132 716.

Barbara Brzozowska z supraśla
odebrała właśnie kartę uprawniającą do zakupu
tańszego biletu miesięcznego w pKs nova
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Rozmowa z Wiesławem KULESZĄ, wójtem gminy Gródek

Jestem dumny z mieszkańców gminy
Już 17 lat jest pan wójtem w gminie 

gródek. dlaczego, mając pewną pra-
cę i stanowisko w policji, zdecydował 
się pan przed laty kandydować?

wiesław kulesza, wójt gminy gródek:
– pracę w samorządzie rozpocząłem 

już w roku 1998 roku, jako przewod-
niczący rady gminy gródek. decyzję 
o kandydowaniu na radnego pod-
jąłem, gdy zwrócili się do mnie z tą 
propozycją sąsiedzi. Byłem wtedy za-
stępcą komendanta miejskiego policji 
w Białymstoku. pomimo że wymagało 
to ode mnie ogromnej dyspozycyjności 
i mobilności, zgodziłem się. znałem 
problemy w gminie, ułożyłem program 
wyborczy, założyłem komitet i... zdo-
byłem największą liczbę głosów. Była 
to bardzo udana kadencja dla gródka, 
powstało kilka ważnych inwestycji. 
po czterech latach zdecydowałem się 
ponownie kandydować, również na 
wniosek części mieszkańców, ale już 
na stanowisko wójta – zawsze zależało 
mi bardzo na rozwoju naszej gminy, na 
tym, by w pełni wykorzystywała swoje 
możliwości i była przyjazna mieszkań-
com.  

rozwiązywanie zgłaszanych pro-
blemów było i jest dla mnie jednym 
z priorytetów w każdej kadencji. Czuję 
się za to odpowiedzialny. pomimo że 
mam wyznaczone godziny, w których 
przyjmuję interesantów, nie odma-
wiam spotkań z mieszkańcami w in-
nych porach dnia.

Jakie wyzwania postawił pan przed 
sobą przed swoją pierwszą kadencją 
wójta?

– polska była akurat w trakcie proce-
dury wstąpienia do unii europejskiej. 
Moim pomysłem na rozwój gminy było 
jak największe pozyskiwanie środków 
zewnętrznych na realizację inwesty-
cji. Jednym większych problemów 
w naszej gminie są drogi – posiadamy 
ich dużo, ok. 420 km, w tym 127 km 
dróg powiatowych – i moim prioryte-
tem była poprawa przejezdności naj-
ważniejszych odcinków do i w każdej 
miejscowości. przygotowaliśmy doku-
mentację techniczną i „plan rozwoju 

gminy”, w których uwzględniliśmy, 
oprócz dróg, także przedsięwzięcia 
związane przede wszystkim z gospo-
darką wodno-ściekową, ochroną śro-
dowiska, termomodernizacją budyn-
ków użyteczności publicznej i wiele 
innych.

Jak wyglądała 17 lat temu gmina 
gródek?

– inaczej. zmieniło się bardzo wiele. 
Mamy przede wszystkim lepsze drogi. 
dzięki wejściu polski do ue otrzyma-
liśmy „zastrzyk” pieniężny. droga kra-
jowa nr 65 na całej długości ma już 
nawierzchnię asfaltową, a wcześniej 
była z kostki. udało nam się pozyskać 
ogromną ilość środków nie tylko z pro-
gramów europejskich, ale i krajowych. 
dzięki temu poprawiła się estetyka na-
szej gminy, przejezdność i funkcjonal-
ność. Myślę, że gródek bardzo dobrze 
wykorzystał możliwości, jakie otwo-
rzyło przystąpienie polski do unii. Już 

w roku 2006 otrzymaliśmy certyfikat 
„gmina otwarta na Fundusze europej-
skie”.

do tej pory wszystko, co pan zapla-
nował, udało się zrobić?

– Myślę, że sporo, a właściwie pra-
wie wszystko. Każda kadencja obfito-
wała w nowe doświadczenia i nowe 
inwestycje. Jestem dumny z miesz-
kańców naszej gminy, bo bez ich ak-
ceptacji nie zrealizowalibyśmy wielu 
rzeczy; bez ich aktywności nasza gmi-
na nie słynęłaby z cyklicznych imprez 
plenerowych, będących marką w re-
gionie i poza jego granicami; bez ich 
zaangażowania nie udałoby się zreali-
zować szeregu ważnych przedsięwzięć 
na rzecz najbardziej potrzebujących – 
seniorów i osób niepełnosprawnych. 
Muszę podkreślić, że w tym zakresie 
ogromne znaczenie mają inicjatywy 
oddolne, wypływające od samych 
mieszkańców. My staramy się wspie-

Fot. dorota sulżyk, gCK w gródku 
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rać te działania zarówno organizacyj-
nie, jak i finansowo, m.in. w ramach 
programu Współpracy z organizacjami 
pozarządowymi. największą satysfak-
cją dla władz samorządowych jest to, 
że dzięki odpowiedzialnym i skutecz-
nym działaniom, po pierwsze: możemy 
zapewnić środki na bieżące funkcjono-
wanie i realizację ustawowych zadań 
gminy; po drugie: wykorzystując moż-
liwości programów unijnych zapewnić 
finansowanie projektów inwestycyj-
nych; i wreszcie: dzięki pozyskanym 
środkom realizować potrzebne spo-
łecznie przedsięwzięcia. 

gdybym musiał wymienić wszystko, 
co udało się zrobić, trwałoby to zbyt 
długo. przykładowo: w 90% przebu-
dowane zostały ulice w gródku, jak 
i również bardzo dużo dróg kategorii 
gminnej, powiatowej, a także dróg kra-
jowych. podłączone są do oczyszczalni 
ścieków wszystkie miejscowości, które 
spełniły wymogi. zbudowane zostały 
wodociągi, wykonana termomoderni-
zacja budynków użyteczności publicz-
nej. zagospodarowany jest teren przy 
zalewie, tereny zielone, park, a także 
zbudowany stadion piłkarski.

a czego nie udało się zrobić?
– Modernizacji urzędu gminy, bo-

wiem priorytetem były bieżące potrze-
by mieszkańców. W tej chwili mamy 
przygotowaną pełną dokumentację 
na rozbudowę urzędu, szukamy środ-

ków z zewnątrz i w najbliższych latach 
zamierzamy rozpocząć zadanie.

czy czasem nie nudno jest tyle lat 
w tej samej pracy, na tym samym sta-
nowisku? w tym samym środowisku?

– Mojej pracy nie można nazwać 
nudną. Każdy dzień jest inny i przynosi 
coś nowego. Bardzo lubię swoją pracę, 
lubię pomagać. Moim atutem jest to, 
że znam środowisko i problemy miesz-
kańców gminy, dzięki czemu wiem, 
jakie projekty należy realizować, jakie 
zadania potraktować priorytetowo. 

Jak zapowiada się przyszły rok?
– oj, fajnie się zapowiada. planu-

jemy szereg kolejnych inwestycji, 
przede wszystkim drogowych: rondo 
na skrzyżowaniu Białostockiej, rze-
mieślniczej i polnej; budowę oświe-
tlenia i chodnika na polnej, w kierunki 
cmentarza i drogi do Michałowa; nową 
nawierzchnię na ogrodowej, spółdziel-
czej i Wąskiej w gródku oraz Kolejowej 
w Waliłach-stacji. drogi będą budowa-
ne z Funduszu dróg samorządowych. 
ruszy budowa nowej kotłowni przy 
szkole, która ogrzewać będzie także 
przedszkole i ośrodek zdrowia. W pla-

nach jest także budowa kolejnych od-
cinków wodociągów, kanalizacji. po la-
tach przerwy mają wrócić dni gródka 
i to dwudniowe.

niestety, będziemy mieć trochę 
mniej wpływów z podatków. zlikwi-

dowana została, przebiegająca przez 
gminę, linia wysokiego napięcia, która 
dawała nam ponad 400 tys. zł. Wcho-
dzi też podatek pit zerowy dla osób do 
26. roku życia. postaramy się jednak 
utrzymać budżet gminy na poziomie 
tegorocznym, czyli ok. 26-27 mln zł.  

potrafi pan oddzielić pracę od ży-
cia prywatnego? gródek to małe 
miasteczko, pana pracownicy są jed-
nocześnie i pana sąsiadami….

– Moja praca polega na poprawie ży-
cia mieszkańców mojej gminy i tak do 
tego podchodzę.  natomiast doświad-
czenie życiowe i samorządowca poma-
ga mi rozwiązywać takie problemy.

czy rodzina od razu zaakceptowała 
pana pracę w samorządzie?

– Moja rodzina zawsze mnie wspie-
rała i była przy mnie w tych dobrych 
i gorszych momentach. Widzieli, że je-
stem szczęśliwy oraz że się spełniam 
w tym, co robię i zawsze mogłem na 
nich liczyć. Fakt, że pełniąc funkcję 
wójta, weekendy nie zawsze miałem 
wolne, ale zawsze starałem się to w ja-
kiś sposób równoważyć.  

czy między gminami gródek i Mi-
chałowo nie ma przypadkiem rywa-
lizacji?

– słowo rywalizacja tutaj nie pasu-
je. nazwałbym to raczej współpracą 
i wymianą doświadczeń. przykładowo: 
wspólna realizacja przedsięwzięć dro-
gowych gródek – Michałowo, uczest-
niczymy też w klastrze energetycznym 
Michałowa. 

Każda gmina ma swoją specyfikę, 
inną strukturę budżetu i inne możliwo-
ści. z tego powodu trudno jest mówić 
o jakiejkolwiek rywalizacji. ponadto 
gródek jest wsią, a Michałowo mia-
stem, także dochody tych gmin skła-
dają się z różnych składników. Jeżeli 
mówimy o rywalizacji, to chyba tylko 
o tej na spartakiadach samorządowych 
organizowanych przez powiat.

kto w ostatniej był lepszy?
– tak s ię  złożyło,  że  gródek. 

W czerwcu, na spartakiadzie w supra-
ślu, zajęliśmy pierwsze miejsce w po-
wiecie.

dokończenie na stronie 33
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Wizjonerzy czy marzyciele
w następnym roku ma rozpocząć działalność w Michałowie 
prywatne przedszkole integracyjne z oddziałem żłobkowym. opiekę 
przedszkolną znajdzie w nim ponad 80 dzieci, a żłobkową do 20 
maluszków. inwestorzy przewidują zakończenie prac na przełomie 
czerwca i lipca 2020. pierwsza rekrutacja rusza już niedługo. 

Prywatne przedszkole w Michałowie od końca lata przyszłego roku

Kiedy w październiku 2016 r. po kil-
ku nieudanych przetargach starostwa 
powiatowego w Białymstoku, firma 
sorbus z Kobylanki (gm. Michałowo) 
w drodze rokowań stała się właścicie-
lem pustostanów po byłej szkole zawo-
dowej i internacie w Michałowie, wielu 
pukało się z dezaprobatą w czoło. 

po co koMu Taka ruina? 

dziś wiadomo – po to, by stworzyć 
prywatne przedszkole integracyjne.

obecnie na terenie nieruchomości 
o powierzchni 1500 m2, trwają prace 
remontowe. Budynek przypomina ra-
czej stan surowy niż placówkę, w któ-
rej 15 lat temu prowadzono zajęcia. 
dookoła odkopano podmurówki tak, 
aby je ocieplić i odizolować. nałożono 
czarne membrany izolacyjne i styro-
pian. W środku usunięto stare podłogi 
i parkiet, zdemontowano instalację 
elektryczną oraz hydrauliczną. Wy-
burzono ściany działowe i usunięto 
szyby kominowe. teraz budynek czeka 
wymiana stolarki okiennej, wymia-
na pokrycia dachowego, dobudowa 

dwóch szybów dla windy osobowej i to-
warowej, wyburzenie starych schodów 
i wylanie nowych, dobudowanie dwóch 
pomieszczeń na wysokości korytarza 
łączącego szkołę z byłą salą gimna-
styczną oraz wszelkie prace wykończe-
niowe związane z założeniem nowej 
instalacji elektrycznej, zainstalowa-
niem hydrauliki, wylaniem ocieplenia 
podłogowego, gipsowaniem ścian, kła-
dzeniem glazury i terakoty, montażem 
sanitariatów i umywalek.

równolegle od wiosny przyszłego 
roku rozpoczną się prace zewnętrz-
ne przy organizacji alejek, parkingów 
oraz ogrodowe połączone z zagospo-
darowaniem boiska i placu zabaw dla 
dzieci. ogrom zadań, gdyż budynek 
jest przygotowywany pod przedszkole 
z oddziałem żłobka. 

– to miejsce zawsze kojarzyło mi się 
z edukacją, choć nie kończyłem tutaj 
szkoły – opowiada Jakub gryko, wła-
ściciel firmy sorbus. – Jednak pomysł 
z przedszkolem narodził się podczas 
rozmów z rodzicami deklarującymi 
swoje potrzeby względem takiej pla-
cówki. Kupując ją chciałem uratować 

szkołę od zniszczenia, bolało mnie, 
kiedy patrzyłem jak dzień po dniu 
i rok po roku budynek popadał w coraz 
większą ruinę. Może to nielogiczne, 
ale plany biznesowe zostawiłem na 
później, po pierwsze chciałem zabez-
pieczyć budynek przed zniszczeniem. 
intuicyjnie czułem, że coś z tego wyj-
dzie – dodaje. 

- Jestem spokojna, bo wiem, że 
prace posuwają się w zaplanowanym 
tempie i końcowy efekt będzie wart ca-
łego wysiłku – mówi angelika gryko, 
współwłaścicielka. – przystosowanie 
budynku do użyteczności publicznej, 
w szczególności pod placówki opie-
kuńczo wychowawcze jak przedszkole, 
jest ściśle określone prawem budow-
lanym. nawet klatka schodowa i wy-
sokość stopnia jest ściśle określona, 
dlatego budujemy prawie wszystko od 
nowa. zaraz po zakupie miałam wątpli-
wości i wrażenie, że to, co nabyliśmy, 
nadaje się tylko do rozbiórki – wspo-
mina angelika. – Jednak gdy rozpo-
częliśmy prace, wywalając cały gruz 
i demontując to, co się już nie nadawa-
ło do niczego, okazało się, że ściany, 
stropy i podłogi są w dobrej kondycji. 
dlatego osuszamy je, izolujemy i... bę-
dzie ślicznie. teraz patrząc na wizuali-
zacje przygotowane przez architektów, 
sama cieszę się jak dziecko, że będzie 
pięknie. oczami wyobraźni widzę tu-
taj szczęśliwe dzieci i zadowolonych 
rodziców. a miasto zyska nowy budy-
nek, z którego będą mogli korzystać 
wszyscy.

na począTku nie było łaTwo

firma sorbus ciężko doświadczyła 
losu lokalnego patrioty, bo chcąc ura-
tować budynki przed degradacją i nisz-
czeniem, o mały włos podzieliłaby ich 
los. Wydawałoby się, że włodarze gmi-
ny z 2016 r. powinni byli odetchnąć 
z ulgą. Bo oto na ich oczach, ale nie 
za ich przyczyną, ktoś inny rozwiązał 
problem niszczejących budynków po-
szkolnych przy ul. gródeckiej. 

– Może i odetchnęli, ale zaraz na-
brali wiatru w żagle – wspomina Jakub 
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gryko. – zaczęły się pisma z urzędu 
Miejskiego w Michałowie informujące 
o podatku, jaki należy uiścić za zaku-
pione budynki i ziemie wchodzące 
w skład nieruchomości. najpierw były 
przypomnienia, potem ponaglenia, 
w końcu dwa dni przed Wigilią zaczęła 
się sprawa z komornikiem. 

Wielu z nas zachodziłoby w głowę, 
jak można żądać ściągania podatków 
z inwestycji, która jeszcze nie ruszyła? 
nie można z niej korzystać ani żadne 
działanie gospodarcze nie zachodzi na 
jej terenie. Czy płacimy podatki za dom 
w trakcie budowy? inaczej jednak widzi 
stan rzeczy prawo, gdy ma miejsce re-
mont, a inaczej gdy budowa. Wszystko 
działo się zgodnie z literą prawa. Czy 
jednak zgodnie z rozsądkiem i w imię 
społecznej sprawiedliwości? na ten te-
mat mogłaby powstać niejedna praw-
nicza praca magisterska. 

– niewątpliwie czułem żal, że nie 
wszyscy podzielają mój entuzjazm – 
opowiada właściciel firmy sorbus. – 
Widząc stanowisko byłego burmistrza 
w sprawie podatku od nieruchomości, 
gdzie tak naprawdę funkcja budynku 
nigdy nie uległa zmianie, a podatek 
nigdy od niej nie był pobierany z racji 
funkcji. uregulowanie ustawowej jego 
wysokości sprawiłaby, że jakiekolwiek 
działania remontowe byłyby przez 
moją firmę nie do udźwignięcia. dla-
tego bardzo dziękuję obecnej radzie 
gminy za przychylność dla działań 
lokalnych przedsiębiorców i pomoc 
w rozwiązaniu tego problemu, tym 
bardziej że nieruchomość nadal pozo-

stanie przy funkcji oświatowej. przykre 
też było doświadczanie aktów wanda-
lizmu na terenie byłej szkoły. Wybite 
szyby, dewastacje pomieszczeń były na 
porządku dziennym. Żal mi było z po-
wodu bierności ludzi będących świad-
kami takich zachowań oraz bezmyśl-
ności osób uczestniczących. Myślałem 
nieraz sobie, że jeśli ludziom na tym 
nie zależy, to po co mi ten problem. 
Jestem jednak osobą optymistycznie 
nastawioną do świata oraz zdetermi-
nowaną na kończenie rozpoczętych 
zamierzeń dlatego zrobię co w mojej 
mocy, aby kompleks budynków po by-
łym zespole szkół to była

nowa chluba MieszkaŃców 

jako wspaniała, renomowana pla-
cówka przedszkolno-opiekuńcza.

plany małżeństwa gryków nie za-
mykają się tylko na przystosowaniu 
budynku. Mają już pomysł na działanie 
przedszkola i ofertę kształcenia dzieci. 

– stawiamy na wszechstronny roz-
wój dziecka. Będziemy słuchać po-
trzeb rodziców i dostosowywać ofer-
tę edukacyjną – wymienia angelika. 
– sama jestem mamą dwójki dzieci 
w wieku szkolnym i pamiętam dokład-
nie, ile starań trzeba było dołożyć, 
aby zapisać i wozić dzieci do logope-
dy, na dodatkowy angielski, balet czy 
piłkę. Chcemy przedstawić rodzicom 
rozwiązanie pakietowe. począwszy 
od godzin pracy placówki (6.00-18.00) 
poprzez ofertę oświatową czy integra-
cję, a jeśli zajdzie potrzeba i możliwość 
to rehabilitację. Będą mieli to wszyst-
ko w godzinach pracy przedszkola. 
z założenia będzie to przedszkole 
integracyjne. Cztery oddziały przed-
szkolne i jeden żłobkowy. grupy będą 
20-22-osobowe. przyjmiemy dzieci 

z orzeczeniami schorzeń np. autyzmu, 
zespołu aspergera czy zespołu downa. 
zapewnimy im opiekę wykształconych 
w tym kierunku specjalistów. Jeśli ta-
kie będą wskazania, utworzymy kilku-
osobowe klasy. W naszym przedszkolu 
będzie też sala sensoryczna oraz sala 
do ćwiczeń. przedszkole będzie miało 
własną kuchnię i posiłki będą przygo-
towywane na miejscu. ponadto jedno 
z pomieszczeń będzie zaadaptowane 
na salę plastyczno-kuchenną, gdzie 
dzieci będą mogły przygotować sobie 
kanapki na śniadanie czy piec cia-
steczka w ramach zajęć kulinarnych.

entuzjazm angeliki jest zaraźli-
wy. po wysłuchaniu jej planów i wizji 
rzeczywiście można spojrzeć na byłą 
szkołę w innym świetle. Czy jednak tą 
samą energię podzielą michałowscy 
radni, którzy 

przygoTowuJą się do budowy 
przedszkola saMorządowego 

czy w zaistniałych warunkach gmi-
na zdecyduje się na budowę drugiego 
przedszkola w mieście?

– Jako gospodarz gminy cieszę się 
faktem, że była szkoła otrzymuje dru-
gie życie, że nie będzie budynkiem
-widmem straszącym przechodniów – 
przekonuje Marek nazarko, burmistrz 
Michałowa. – Cieszę się również, że 
oto młodzi ludzie, mieszkańcy naszej 
gminy widzą w niej przyszłość i roz-
wój. inwestują mając nadzieję, że jest 
po co. Ja również myślę, że gmina bę-
dzie rosnąć w siłę demograficznie i go-
spodarczo. oby było komu to i trzecie 
przedszkole wybudujemy – śmieje 
się burmistrz. – Cieszę się, że młode 
matki będą mieć też w ofercie oddział 
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W Krynickich jest szansa na centrum 
dla niepełnosprawnych

Zaplanuj przyszłość – spotkania w szkołach powiatu

gmina zabłudów stara się, aby na jej terenie powstało centrum 
opiekuńczo-mieszkalne. Jest ono adresowane do osób niepeł-
nosprawnych. czy zostanie uruchomione, to zależy w dużej mierze 
od decyzji Ministerstwa rodziny, pracy i polityki społecznej?

starostwo powiatowe w białymstoku i powiatowy urząd pracy 
szukają sposobu na zapewnienie naboru do szkół branżowych. Ma 
w tym pomóc rozpoczęta w październiku akcja wyjazdowa pup.

– od kilku lat stoi i niszczeje w Kry-
nickich budynek po dawnej szkole pod-
stawowej. zamierzaliśmy w nim stwo-
rzyć środowiskowy dom samopomocy 
dla osób z zaburzeniami psychiczny-
mi. niestety nie udało się pozyskać 
pieniędzy na jego uruchomienie. nie 
poddajemy się i dalej szukamy środków 
finansowych na placówkę dla niepeł-
nosprawnych – wyjaśnia piotr torbicz, 
kierownik Miejskiego ośrodka pomocy 
społecznej w zabłudowie. – znaleźli-
śmy kolejny program, z którego chce-
my skorzystać – dodaje.

Jak czytamy w serwisie interneto-
wym Ministerstwa rodziny, pracy i po-
lityki społecznej głównym zadaniem 
centrum opiekuńczo-mieszkalnego 

jest pomoc dorosłym osobom niepeł-
nosprawnym ze znacznym lub umiar-
kowanym stopniem niepełnospraw-
ności poprzez zapewnienie im usług 
zamieszkiwania w ramach pobytu 
dziennego lub całodobowego.

ze wstępnych ustaleń wynika, że 
z krynickiego centrum opiekuńczo
-mieszkalnego będzie mogło korzy-
stać 30 niepełnosprawnych. 12 z nich 
może zamieszkać na stałe, a 18 będzie 
mogło być objętych wsparciem w sys-
temie dziennym (w godz. 8-16). W tym 
czasie wszystkim osobom zapewnione 
zostaną różnorodne zajęcia, wsparcie 
terapeutyczne, specjalistyczne usługi 
dostosowane do ich potrzeb oraz wy-
żywienie. znajdzie tam pracę ponad 10 

osób w różnych specjalnościach. 
– Jeśli pozytywnie zostanie roz-

patrzony nasz wniosek to centrum 
opiekuńczo-mieszkalne będzie miało 
finansowanie z budżetu państwa – in-
formuje kierownik Mops w zabłudo-
wie. – takie centrum w Krynickich jest 
bardzo potrzebne, ponieważ na terenie 
naszej gminy mieszka około 150 osób 
z różnymi stopniami niepełnosprawno-
ści – dodaje piotr torbicz.     

pracodawcy alarmują, że na ryn-
ku pracy brakuje m.in cieśli, dekarzy, 
hydraulików czy absolwentów szkół 
mechanicznych. doradcy zawodowi 
i pośrednicy pracy będą odwiedzać 
szkoły podstawowe w powiecie bia-
łostockim i w Białymstoku, by na spo-
tkaniach z uczniami klas ósmych pro-

Budynek po szkole podstawowej w Krynickich [fot. archiwum]

mować szkolnictwo techniczne. – Już 
odwiedzili 11 placówek, w spotkaniach 
wzięło udział blisko 250 uczniów – in-
formuje tomasz pieńkowski z powia-
towego urzędu pracy. W trakcie tych 
spotkań eksperci mówią o aktualnych 
trendach na rynku pracy, zawodach 
przyszłości i poszukiwanych przez 

pracodawców umie-
jętnościach.

–  ta ki e  b e z p o -
średnie  rozmowy 
z uczniami to rów-
nież okazja do wery-
fikacji krzywdzących 
stereotypów, doty-
czących szkół bran-
żowych (dawnych 
zawodowych) – do-

daje tomasz pieńkowski. powołuje się 
przy tym na rozmowy z pracodawcami, 
którzy w kontaktach z urzędem pracy 
podkreślają, że obecnie szkolnictwo 
zawodowe wymaga od uczniów zaan-
gażowania, uwagi oraz umiejętności 
sprawnego, logicznego myślenia.

W trakcie spotkań w szkołach wyko-
rzystywana jest broszura informacyjna 
„zaplanuj swoją przyszłość”. Jest przy-
stępnie napisana, a jej wartością doda-
ną jest to, że powstała we współpracy 
z lokalnymi pracodawcami, reprezen-
tującymi różne branże.

– akcja cieszy się zainteresowaniem, 
to powód do radości i nadzieja, że pra-
codawcy przestaną mieć problemy 
ze znalezieniem fachowców – mówi 
starosta Jan perkowski. i podkreśla, 
że z urzędem pracy kontaktują się ko-
lejne szkoły. do połowy grudnia zapla-
nowanych jest 12 tego typu spotkań. 
Wciąż można się zgłaszać.     
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Nie tylko grot – leśne znaleziska sprzed wieków

W październiku leśnicy z Józefowa, 
podczas przygotowywania terenu pod 
zalesienie, znaleźli pod ściółką nietypo-
wy przedmiot – długi, około 40-centy-
metrowy kawałek żelaza. przypominał 
grot włóczni bądź innego narzędzia 
używanego jako broń. leśnicy słusznie 
uznali, że może mieć wartość histo-
ryczną. przekazali znalezisko biało-
stockim archeologom. przy okazji wraz 
z pracownikami Wojewódzkiego urzę-
du ochrony zabytków w Białymstoku, 
przeszukali cały teren wokół, jednak nie 
natknęli się na inne ślady zabytkowych 
przedmiotów z wczesnego średniowie-
cza.

z począTków naszeJ ery 
znaleziony grot pochodzi z począt-

ków naszej ery, liczy sobie najpewniej 
ok.1800 lat i jest elementem włóczni. 
nie były to wówczas powszechne przed-
mioty, raczej rzadkie i bardzo cenne. 
najprawdopodobniej więc został przez 
przypadek zgubiony w jakiejś walce lub 
w pogoni za zwierzyną. Być może został 

złożony jako dar dla ówczesnych bogów 
– na początku naszej ery takie rzeczy 
się przecież zdarzały. 

– znalezisko to świadczy o pewnego 
rodzaju uzbrojeniu wczesnośrednio-
wiecznego podlasia i myślę, że jest 
to bardzo ciekawy element uzbrojenia 
– zaznacza prof. Małgorzata dajnowicz, 
podlaski wojewódzki konserwator za-
bytków.

Konserwator zabytków postanowiła, 
że grot trafi do zbiorów Muzeum podla-
skiego w Białymstoku. 

– Czeka go jeszcze konserwacja, 
może będziemy go też prześwietlać 
i wtedy czegoś jeszcze się o nim do-
wiemy – mówi adam Wawrusiewicz, ar-
cheolog z Muzeum podlaskiego w Bia-
łymstoku. – na razie jesteśmy zgodni, 
że ma ok. 1800 lat, a cechy precyzji wy-
konania wskazują na wpływy rzymskie, 
i że był na pewno używany jako broń. 

Będzie to drugi przedmiot z tego 
samego okresu w zbiorach muzeum. 
pierwszy, w podobnych okoliczno-
ściach, znaleziono kilka lat temu w tal-

kowszczyźnie w gminie szudziałowo. 
Wśród odkrytych wówczas zabytkowych 
rzeczy również znalazł się żelazny grot, 
choć nieco inny, bo ciekawie zdobiony 
oraz wykonana z brązu dolna część po-
chwy do miecza. 

leśne znaleziska
rafał ostaszewski, zastępca nadle-

śniczego w nadleśnictwie Waliły, na 
którego terenie znajduje się leśnictwo 
Józefowo, twierdzi, że grot z Józefowa 
to pierwsze tak stare znalezisko na tym 
terenie w ciągu ostatnich 10 lat, czyli 
od kiedy tu pracuje. Jednak inne, może 
i wcale nie mniejszej wagi, już się zda-
rzały. dwa lata temu ekipa program 
tVp Historia „Było, nie minęło – kroni-
ka zwiadowców historii” przeczesywała 
uroczysko piereciosy – miejsce, gdzie 
w 1863 roku doszło do jednej z najwięk-
szych bitew powstania styczniowego 
(tzw. bitwy pod Waliłami). znaleziono 
wtedy kilka drobnych przedmiotów, m.in. 
guziki. 

– teraz przymierzamy się do kolej-
nych wspólnych poszukiwań, na trochę 
większym terenie, w kierunku rezerwatu 
Chomontowszczyzna, gdzie prawdopo-
dobnie jest druga mogiła powstańców – 
mówi rafał ostaszewski. – Będzie to za-
pewne już w przyszłym roku.

dodaje, że chętni leśnicy, interesujący 
się historią, na pewno będą mogli w tych 
poszukiwaniach uczestniczyć.  

Ma 1800 lat i jest częścią włóczni używanej kiedyś do walk i polowań. Metalowy grot, znaleziony 
w połowie października w leśnictwie Józefowo, na terenie gminy gródek, został już wstępnie przebadany 
przez archeologów i trafił do zbiorów Muzeum podlaskiego. Jednak to nie jedyny cenny przedmiot 
znaleziony w ostatnich latach na tym terenie.
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Wracamy do korzeni:  
już nie tuje, a kaliny… 

W rywalizacji wzięło udział trzy-
naście indywidualnych posesji oraz 
siedem wsi. Komisja konkursowa od-
wiedziła zgłoszone ogrody w czerwcu 
i sierpniu. Wnikliwie oceniała m.in. 
kompozycję i estetykę, posadzone 
gatunki roślin, małą architekturę, ele-
menty regionalne, a nawet część wy-
poczynkową. 

natomiast przy ocenie wsi brała pod 
uwagę ogólną czystość i estetykę. po-
tem, na jesiennym posiedzeniu, podję-
ła decyzję, kogo należy nagrodzić. 

Konkurs odbywa się od dwudziestu 
lat i niezmiennie cieszy się tym dużym 
powodzeniem. ale czy ogrodowa moda 
się zmienia? 

– W zakresie pielęgnacji to nic się 
nie zmienia, bo mieszkańcy zawsze 
bardzo dbali i dbają o swoje ogrody – 
mówi agnieszka Klebus, która już od 

10 lat jest członkiem komisji konkurso-
wej. – zmienia się jednak skład gatun-
kowy ogrodów. Kiedyś było więcej ob-
cych gatunków, wymyślnych krzewów 
ozdobnych. Modne były ogrody nowo-
czesne, ogródki skalne... teraz nastę-
puje powrót do rodzimych gatunków 
roślin. Coraz popularniejsze są zioła, 
wracają stare odmiany jabłoni, malwy, 
kaliny...

dodaje: – nie wstydzimy się już pro-
wadzić kompostowników, wracamy do 
tradycyjnych upraw warzyw i owoców, 
stawiamy domki dla pszczół. od tui 
wolimy na przykład kaliny. a jak kosi-
my trawę to już nie tak ,by wyglądała 
jak murawa piłkarska, tylko jak zwy-
czajny trawnik ze stokrotkami. Wraca-
my do korzeni.

po raz 20. odbył się w gródku gminny konkurs na najpiękniejszy ogród i wieś. – Mieszkańcy bardzo 
dbają o swoje posesje – ocenia agnieszka klebus z urzędu gminy gródek. 

ogród nowoczesny - i miejsce – lilia Klebus, gródek

ogród zgodny z naturą - i miejsce – lucja orzechowska, radunin
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wyniki konkursu

esTeTyczna posesJa –
ogródki 2019

  W kategorii „ogród nowoczesny”, 
   za ciekawe rozwiązania ogrodu  
    w wersji nowoczesnej:

i miejsce – lilia Klebus, gródek,
ii miejsce – Helena prokopowicz,  

    Królowy Most,
iii miejsce – ex aequo zofia Bor- 

   czyńska, gródek i iwona przez 
    demska, downiewo.

  W kategorii „ogród wiejski”, za  
    zachowanie starych odmian roś- 
    lin i uprawę warzyw:

i miejsce – Maryna prokopowicz,  
    gródek,

ii miejsce – ex aequo ala Kozłow- 
    ska, downiewo i Beata Bućko, za- 
    rzeczany.

  W kategorii "dekoracje z charak- 
   terem" za pomysłowość w stwo- 
   rzeniu indywidualnego ogrodu  
    z charakterem:

i  miejsce -  sławomir pawłowski,  
    Mostowlany,

ii miejsce - ex aequo sławomir  
   lewczuk, Chomontowce oraz  
    Barbara i zbigniew szymańscy,  
    grzybowce.

  W kategorii „ogród zgodny z na 
   turą”, za tradycyjne i proekolo- 
   giczne rozwiązania w ogrodzie  
    oraz za różnorodność zastosowa- 
    nych gatunków roślin:

i miejsce – lucja orzechowska,  
    radunin,

ii miejsce – tatiana Wawreniuk,  
    Waliły-stacja,

iii miejsce – agata gierasimiuk,  
    Kołodno.

esTeTyczna wieś gMiny     
    gródek 2019: wieś kołodno.

  W kategorii "aktywny sołtys 
   gminy gródek": anna Kulesza, 
     sołtys  wsi Kołodno.

ogród wiejski - i miejsce – Maryna prokopowicz, gródek 

dekoracje z charakterem - i miejsce - sławomir pawłowski, Mostowlany

zwycięzcy konkursu otrzymali dy-
plomy i bony do sklepu ogrodniczego, 
a laureaci pierwszych miejsc dodat-
kowo nagrody specjalne – obrazy ma-

lowane na deskach wykonane przez 
Marię Mieleszko z gminnego ośrodka 
Kultury.    
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Polisa - praktyczny pomysł na świąteczny prezent
Jako agent ubezpieczeniowy chciała-

bym przybliżyć państwu kilka zagrożeń 
oraz sytuacji, które mogą się wydarzyć 
w okresie Świąt Bożego narodzenia. 
przewidując je - możemy się przed nimi 
uchronić. ubezpieczając -  zniwelować  
ich skutki. 

o czym należy pamiętać przygotowując 
mieszkania i domy na święta?

uwaga na lampki i świąteczne ilumi-
nacje!

stwierdzono, że niecała minuta wystar-
czy by pożar choinki rozprzestrzenił się 
na całe pomieszczenie. Choinkę najlepiej 
ustawić w odpowiedniej odległości od ko-
minka, pieca, grzejnika oraz zasłon i fira-
nek. Warto także zwrócić uwagę na dzieci 
które zachwycone świąteczną atmosferą 
mogą przewrócić zapalone świece czy 
choinkę. 

ognisko domowe, ale nie dom w ogniu
początek sezonu grzewczego to czas 

na sprawdzenie i oczyszczenie insta-
lacji kominowych. Jest to gwarancja 
bezpieczeństwa. Czyszczenie kominów 
powinno się przeprowadzać sezonowo. 
przynajmniej raz w roku mistrz kominiar-
ski musi dokonać przeglądu przewodów 
kominowych (koszt ok.100 zł) i wystawić 
właścicielowi budynku protokół z oglę-
dzin. Co pięć lat wymagany jest przegląd 
instalacji elektrycznej. prawo budow-
lane określa jakie przeglądy i w jakim 
czasie powinien wykonać właściciel 

nieruchomości. Brak odpowiednich 
przeglądów może być podstawą do od-
mowy wypłaty odszkodowania. prawie 
wszystkie towarzystwa ubezpieczenio-
we będą w przypadku szkody z ognia 
wymagały udokumentowania robionych 
przeglądów. Ciekawostka- jest jedno 
towarzystwo gdzie ostatnio pojawiła się 
możliwość ubezpieczenia mieszkania 
dla tzw. zapominalskich jeżeli chodzi 
właśnie o przeglądy (instalacji komino-
wej, gazowej i elektrycznej). pomimo 
braku w/w przeglądów odszkodowanie 
zostanie wypłacone. 

uwaga na złodzieja
zdarza się, że  zostawimy mieszkanie 

puste na wieczór a czasem na kilka dni. 
Według policyjnych statystyk  w polsce 
dochodzi do włamań co 15 minut. zło-
dzieje są szczególnie aktywni zwłaszcza 
podczas świąt. W związku z tym: zabez-
piecz drzwi i okna, zainwestuj w dobry 
zamek z atestem, zadbaj aby przed 
wejściem do mieszkania było sprawne 
oświetlenie, pochowaj cenne przedmio-
ty,  spisz numery fabryczne sprzętów 
- zwiększy to szansę na ich odzyskanie 
gdyby doszło do najgorszego.

polisa w prezencie
nasze poczucie bezpieczeństwa po-

ważnie wzmocni dobrze chroniąca po-
lisa ubezpieczeniowa. sprezentowanie 
osobom bliskim, rodzicom, siostrze, 
dziecku polisy będzie bardzo zaszczyt-
nym i prestiżowym prezentem. nawet 

jeżeli nie dojdzie 
do najgorszego 
to jesteśmy chro-
nieni. gdy jednak 
dośw iadczymy 
szkody czy spotka 
nas nieszczęście 
t o  p o d a r u n e k 
taki przyniesie 
nam chociażby 
małą rekompen-
satę za ból bądź 
straty jakie nas 
spotkały. Wbrew 
ogólnemu prze-
konaniu polisa 
nie musi być dro-
ga. dla przykładu 
średniej wielkości 

mieszkanie można ubezpieczyć już za 
100 zł na rok. taka polisa gwarantuje 
podstawową ochronę.  oczywiście różne 
są oczekiwania klientów co do zakresu 
i sum ubezpieczenia a to ma bezpośred-
ni wpływ na wysokość składki. polisa 
jest zawsze „szyta” na miarę oczekiwań 
i potrzeb klienta. stąd doradca służy 
wiedzą i fachową poradą w stworzeniu 
najlepiej dopasowanej oferty.

polisa - dobry pomysł nie tylko od święta
zwróćmy uwagę aby w polisie była 

uwzględniona ochrona ruchomości do-
mowych oraz stałych elementów, które 
podczas włamania mogą zostać uszko-
dzone (drzwi, okna, bramy garażowe). 
ponadto bardzo ważne jest uwzględ-
nienie posiadania odpowiedzialności 
cywilnej za szkody wyrządzone oso-
bom trzecim -  wyjeżdżając na święta 
i zostawiając mieszkanie bez opieki 
możemy niechcący zalać mieszkanie 
sąsiada (np. puści jakaś uszczelka). po-
lisa uchroni nas finansowo od kosztów 
pokrycia wyrządzonej szkody. Część 
osób wybiera się świętować za granicę. 
W takim wypadku polecam wykupienie 
polisy turystycznej. są w niej zawarte 
ryzyka następstw nieszczęśliwych wy-
padków, koszty leczenia za granicą, od-
powiedzialność cywilna, ubezpieczenie 
bagażu. 

po polisę w pakiecie świątecznym za-
praszam już dziś! 

Życzę bezpiecznych, spokojnych i bez-
awaryjnych Świąt Bożego narodzenia 
spędzonych radośnie w gronie rodziny 
i przyjaciół. 

Marzena Skowrońska-Klimuszko
twój agent ubezpieczeniowy 

Komunikacja – Majątek - Życie                      



17w w w . b i a 2 4 . p l

g a z e t a  n a s z e j  g m i n y

Droga Woronicze – Międzyrzecze gotowa

Woronicze i Międzyrzecze od lat cze-
kały na stworzenie utwardzonej drogi, 
która połączy obie części wsi. dziś ich 

w połowie listopada oficjalnie oddano do użytku drogę woronicze 
– Międzyrzecze w gminie supraśl. Mieszkańcy mogą od teraz 
korzystać z równej, asfaltowej szosy. 

Nowe sale przedszkola w Grabówce 
jeszcze w grudniu 

– terminy uzgodnione w przetar-
gu zostaną dotrzymane – przekonuje 
Marcin iwaniuk, zastępca burmistrza 
supraśla. – Większość prac toczy się 
już wewnątrz budynku, więc postępu-
ją niezależnie od pogody. Wykonawca 
przekazuje kolejne etapy budowy ter-
minowo stąd mamy całkowitą pewność 
dotrzymania dat. terminem wynikają-
cym z umowy jest koniec listopada, ale 
zostawiliśmy sobie margines do końca 
grudnia, aby uprzedzić wszelkie moż-
liwe niedogodności – podsumowuje 
urzędnik. 

– trochę się boję napiętych termi-
nów, ale wszystko wskazuje na to, że 
przeprowadzka odbędzie się zgodnie 
z planem – odpowiada Barbara Beata 
palewska, dyrektor przedszkola samo-
rządowego w grabówce. – prace na 
budowie postępują dynamicznie i wy-
konawca twierdzi, że zdąży, więc my ze 
swojej strony przygotowujemy wszyst-
ko, aby być gotowym do wejścia z wy-
posażeniem sal i z dziećmi. odzyskamy 

wtedy naszą aulę, a oddział pięciolat-
ków wróci do swojej sali. 

potrzeba powiększenia przedszkola 
samorządowego o kolejne dwa oddzia-
ły zaskoczyła samorządowców po pod-
sumowaniu wyników naboru w czerw-
cu tego roku. Wtedy to okazało się, że 
jest więcej chętnych dzieci niż miejsc. 
Burmistrz i rada gminy postanowili po-
większyć przedszkole i zaadaptować na 
potrzeby placówki niedaleko położone 
mienie gminne. inwestycja pochłonęła 

1,25 mln zł ze środków własnych gminy.
– nie mieliśmy czasu na czekanie, 

czy będą jakieś pieniądze unijne do 
pozyskania – przekonuje zastępca bur-
mistrza supraśla. – Chcieliśmy jak naj-
szybciej przygotować naszym dzieciom 
niezbędną placówkę a pół roku to i tak 
rekordowo krótko, jak na tak rozległą 
inwestycję. Wybiegliśmy nawet w przy-
szłość, bo plany architektoniczne prze-
budowy obiektu w sobolewie zostały 
przygotowane w taki sposób, by jeśli 
będzie taka potrzeba dobudować tam 
kolejne dwie sale dziennego pobytu dla 
dzieci – dodaje Marcin iwaniuk.                               
    

sobolewo, szosa baranowicka 94 – w budynku po prywatnym 
przedszkolu trwają prace remontowo-wykończeniowe nowych 
pomieszczeń przedszkola samorządowego dla 50 dzieci. powinny 
być gotowe do końca listopada. czy będą?

marzenia się zi-
ściły. 

projekt „rozbu-
dowa drogi gmin-
nej  Woronicze 
– Międzyrzecze” 
opiewał na kwo-
tę ponad 1,2 mln 
złotych, z czego 
niemal połowę 
(568 494, 97 zł) 

sfinansowano ze środków Funduszu 
dróg samorządowych na rok 2019. 

W ramach prac wykonano nawierzch-

nię asfaltową na odcinku 829 m., po-
przeczny drenaż  rozsączający, a na 
kablach telekomunikacyjnych wyko-
nano rury ochronne z obustronnym ich 
zabezpieczeniem przed zamuleniem. 
inwestycja została wykonana przez fir-
mę straBag sp. z o.o.                                          
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MotoMikołaje wkraczają do akcji

dyrektor anna zienie-
wicz opowiada na przy-
kład, jak dwudziestu 
motocyklistów przyjeż-
dża do Krasnego latem 
i organizuje motocyklowe przejażdżki 
po okolicy dla jej 50 podopiecznych. zaznacza, że za-
wsze przestrzegają wszelkich zasad bezpieczeństwa 
– są obowiązkowe kaski i ograniczona prędkość. dzie-
ciaki piszczą z radości, a oni jeżdżą i kręcą kółka aż do 
ostatniej kropli paliwa. 

albo jak jeden z wychowanków domu dziecka miał 
problem z oddychaniem. Wystarczył jeden telefon  i już 
po trzech dniach MotoMikołaje – choć nie był to wca-

rozpoczęła się kolejna akcja podlaskich MotoMikołajów.
zebrane dary pomogą wychowankom trzech domów dziecka w regionie:

w supraślu, krasnem oraz w białymstoku (dom dziecka nr 2).
M o t o M i k o ł a j e 

działają od kilkuna-
stu lat w całej polsce, 
w województwie pod-
laskim od 2013 roku. 
akcja polega na chary-
tatywnej zbiórce pienię-
dzy oraz – w porozumie-
niu z dyrektorami domów 
dziecka, aby dokładnie 
poznać potrzeby – na za-
kupie i przekazaniu darów 
wychowankom przed Bożym 
narodzeniem. 

tegoroczna już się rozpo-
częła. zbiórka jak co roku jest 
formalnie zarejestrowana. Ma 
swoją stronę internetową, na 
której motocykliści co do gro-
sza się rozliczają, profil na Face-
booku. i – co najbardziej cieszy 
– z roku na rok coraz wię-
cej darczyńców i coraz 
większą zebraną kwo-
tę pieniędzy. W 2013 
roku było to ok. 2,5 tys. 
zł, w 2017 już blisko 50 
tys. zł, a rok temu aż 78262 
zł! Wydano je m.in. na ubrania, 
zabawki, sprzęt rtv/agd, sprzęt 
sportowy i komputerowy, meble 
i chemię gospodarczą. ponad 7 tys. 
zł pochłonął zakup Motoambulansu 
dla grupy ratowniczej Medival – także 
społeczników, którzy nie tylko pełnią spo-
łecznie dyżury na różnych imprezach, ale 
teraz także kwestują razem z motocyklistami.

dzieci naJwaŻnieJsze

podlaską akcję przeprowadza społeczny komitet za-
paleńców. są w różnym wieku, wykonują różne zawo-
dy, ale łączą ich dwie rzeczy – pasja do motocykli oraz 
chęć niesienia pomocy innym. 

– są skromni, profesjonalni, więcej robią, niż mó-
wią, a dzieci są dla nich najważniejsze – wychwala wo-
lontariuszy anna zieniewicz, dyrektor domu dziecka 
w Krasnem. – Mówimy im o swoich marzeniach, a oni 
po prostu dokładnie słuchają i je spełniają. Bardzo do-
brze mi się z nimi współpracuje. i to nie tylko teraz, 
w tym okresie przedświątecznym, ale przez cały rok.
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MotoMikołaje wkraczają do akcji
rozpoczęła się kolejna akcja podlaskich MotoMikołajów.

zebrane dary pomogą wychowankom trzech domów dziecka w regionie:
w supraślu, krasnem oraz w białymstoku (dom dziecka nr 2).

le okres 
świąteczny – 

przywieźli specjalny 
materac monitorujący oddech 

dziecka. 
– są bardzo fajni, faktycznie pomagają nam 

systematycznie, od kilku lat – potwierdza Katarzyna 
Karczewska, dyrektor domu dziecka w supraślu. – 
a to bardzo ważne, bo dzieci się przyzwyczają.

zbiórki i aukcJe

W dwa ostatnie listopadowe weekendy w pięciu 
białostockich galeriach można było spotkać MotoMi-
kołajów i MotoŚnieżynki z puszkami oraz ratowników 

z Medivalu, którzy nie tylko kwestowali, ale także pro-
wadzili pokazy udzielania pierwszej pomocy. zbiórce 
towarzyszyły wystawy motocykli z różnych lat, podzi-
wiać można było sanie Świętego Mikołaja – bez reni-
ferów co praawda, ale za to z… motorem. W internecie 
odbyła się aukcja specjalnych gadżetów: koszulek, to-
reb, breloków, kubków. teraz trwa liczenie pieniędzy, 
lada dzień będą robione zakupy. 

MotoMikołaje rozsądnie wydają pieniądze – jesz-
cze na długo przed zbiórką pytają dyrektorów domów 
dziecka, co jest najbardziej potrzebne.

– nasz dom jest duży, mam 29 dzieci, najbardziej 
potrzebny jest nam sprzęt gospodarstwa domowego 
– mówi Katarzyna Karczewska z domu dziecka w su-
praślu. – dzieci mają swoje aneksy kuchenne i pralnie, 
pralka to chodzi na okrągło. u nas sprzęt agd zużywa 
się zdecydowanie szybciej niż w zwykłym domu...

– My potrzebujemy koniecznie zmywarki, bo właśnie 
nam się zepsuła – dodaje anna zieniewicz z domu 
dziecka w Krasnem. – do aneksów kuchennych przy-
da się także sprzed agd. dzieci uczą się tam gotować, 
smażyć, piec ciasta...

Własne, indywidualne marzenia mają też najmłodsi.
– dresy, czapka, szalik i rękawiczki, z napisem – wyli-

cza 10-letnia Julia z Krasnego. z napisem, czyli firmo-
we – takie, jakie noszą inne nastolatki, czyli np. adidas 
czy nike. 

– taka prośba w ogóle mnie nie dziwi, moje dzieci 
są takie same jak miliony nastolatków na świecie 

– tłumaczy anna zieniewicz. – Chcą mieć dżinsy 
i modne ubrania, ale też, najczęściej starsi, także 

i książki.

parada MoToMikołaJów

Być może Motomikołaje – o ile białostoczanie 
okażą się nie mniej hojni, niż rok temu – spełnią prośbę 
nie tylko Julii, ale i kilkudziesięciu innych podopiecz-
nych domów dziecka. 5 grudnia w Motopubie w Białym-
stoku – ulubionym miejscu spotkań podlaskich moto-
cyklistów – odbędzie się wielkie pakowanie prezentów. 
dwa dni później, w sobotę 7 grudnia, ulicami Białego-
stoku przejedzie parada MotoMikołajów – z Motopubu 
do Folwarku nadawki, gdzie odbędzie świąteczna zaba-
wa dla dzieci. zaproszeni są wszyscy wychowankowie 
z trzech domów dziecka – będzie poczęstunek, tańce, 
występ zespołu pan sprężynka i oczywiście prezen-
ty. a wieczorem, w Motopubie, wieczór mikołajkowy 
z udziałem i dla MotoMikołąjów. im się przecież też coś 
w nagrodę za dobre serce należy! 

Mile widziani są również wszyscy inni chętni. Wstęp 
wolny. 
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Bimber u nas jest od wieków 

Funkcjonariusze Krajowej admini-
stracji skarbowej co roku tropią niele-
galnych producentów. Jednostki spe-
cjalne rozbiją bazę, rekwirują sprzęt, 
alkohol i zacier. Jednak produkcja 
nieustannie się odnawia i jak grzyby 
po deszczu powstają nowe punkty pro-
dukcyjne schowane z aparaturami po 
okolicznych wsiach i lasach. i tak

zabawa w kotka i myszkę trwa od lat.

– puszcza jest duża i gęsta. zawsze 
znajdzie się miejsce, aby z dala od 
oczu władzy rozpocząć produkcję – 
przekonuje nasz informator, który pro-
sił o nieujawnianie nawet jego imienia. 
– Czasami produkcja odbywa się na 
aparaturze przenośnej – na kółkach. 
Wtedy wędruje co kilka dni w inne 
miejsce. Wszyscy w okolicy wiedzą, kto 
pędzi bimber, ale nikt o tym głośno nie 
mówi. ten, co sprzedaje detalicznie, 
jest tylko pośrednikiem. za nim stoi 
spora siatka wytwórców.

zaczyna się od wyboru lokalizacji, 
zakupu sprzętu, wykopania studni 
głębinowej i zwiezienia półproduktów. 
potem drewno na zagrzanie zacieru. 
Koniecznie sezonowane i liściaste, aby 
nie dymiło. słup dymu doprowadziłby 
funkcjonariuszy Kas jak po sznurku. 
inwestować w wygody dla pracowni-
ków nie warto, bo ryzyko utraty wszyst-
kiego jest wpisane w koszta procederu. 
Czasem produkcja odbywa się w do-
mostwach – a odprowadzenie dymu 
bezpośrednio podłączone do kanału 
komina głównego, aby nie wzbudzać 
podejrzeń. 

Fabryczki zadziwiają pomysłowością, 
profesjonalnymi rozwiązaniami i ja-
kością trunku. 

– Żyto, na mąkę, jest mielone spe-
cjalnie pod zacier – opowiada miesz-

kaniec gródka, który również wolał po-
zostać anonimowy. – Można też pędzić 
z pszenżyta, jęczmienia, pszenicy, no 
i cukru. z cukru nie polecam, bo często 
wychodzi produkt niebezpieczny dla 
zdrowia i wzroku. Choć to zależy od fil-
trowania. Właściwie pędzić można ze 
wszystkiego nawet z ziemniaków, ale 
z pszenżyta jest najsmaczniejsza i ma 
najbardziej neutralny zapach.

gospodynie domowe na podlasiu 
cenią sobie samogon przy nastawia-
niu nalewek z ziół i owoców. dobrze, 
aby wtedy był wysokiej mocy np. 70-80 
proc. Jarzębinówka, pigwówka, orze-
chówka, wiśniówka czy piołunówka. 
nie ma lepszych na zimowe pory natu-
ralnych wzmacniaczy organizmu – dla 
dorosłych oczywiście. zmieszana z zio-
łami używana jest jako środek leczni-

czy a setka z pieprzem jest uznanym 
remedium na bóle żołądka w naszych 
stronach. przydaje się też do wypie-
ków, do pączków. pozostawia wtedy 
specyficzny zapach – niektórzy lubią. 
smakosze serwują samogon na wese-
lach (przy okazji stołów wiejskich ze 
smalczykiem i domowym mięsiwem), 
na święta i jubileusze. 

bimber można kupić 

w stężeniach 50%, 70% i 80%. Wte-
dy jego cena za 0,5l to odpowiednio 8 
zł, 10 zł i 11 zł. Kiedy zamówienie jest 
na większą ilość np. 5 litrów – cena się 
zmniejsza. Można też zamówić alkohol 
z dodatkami, czyli o smaku jabłka czy 
wiśni lub o różnej barwie np. z bukwicą 
(o lekko zielonym kolorze) albo z dę-

nie ma to jak nasz samogon – 
mówią wielbiciele lokalnych 
smaków z gródka i okolic. ponoć 
zdrowszy a nade wszystko – tań-
szy. 
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bem (ten będzie miał brązowe zabar-
wienie i zapach drewna). ponadto waż-
ne są sposoby filtrowania alkoholu. 
niektórzy robią to aktywnym węglem 
i to dwa razy. taki proces powoduje, 
że samogon jest czystszy i „zdrowszy”, 
ma  nie powodować bólu głowy dnia 
następnego po spożyciu. oczywiście 
w umiarkowanych ilościach. dodatki 
smakowe lub kolorystyczne zwiększają 
cenę do 130 zł za 5 l. Czyli ok. 13 zł za 
0,5 l. i tak wychodzi znacznie taniej niż 
w sklepie. taniej, bo bez akcyzy, a więc 
nielegalnie. na produkcję artykułów 
akcyzowanych monopol ma państwo 
i zbiera bogate żniwo w podatkach na 
artykułach tzw. luksusowych. 

– a jaki to luksus? – zastanawia się 
nasz informator.

– samogon u nas był od wieków,

zawsze królował po wsiach. trady-
cja nie ugięła się czasom wojennym 
czy komunie – to i teraz damy radę. 
góralom się udało zarejestrować wy-
twarzaną przez nich śliwowicę jako 
produkt lokalny i mogą legalnie sprze-
dawać. Może i u nas kiedyś to nastanie. 
producenci bimbru zaczęli się nawet 
„brandować”, czyli nadawać swym pro-
duktom etykiety i nazwy. Można kupić 
ducha puszczy, zew natury, BimBer, 
Kopnięcie Łosia czy pomruk Jelenia. 
a wszystko np. w drewnianej grawero-
wanej skrzyneczce okolicznościowej 

gdzie butelczyna na sianku lub drew-
nianych wiórach leży. Jest potencjał 
i jest klient. – na razie jednak tępią 
u nas bimbrowników, bo państwu kasa 
z akcyzy przez palce przecieka. i tylko 
o to się tu rozchodzi. Żadni z nas gan-
gsterzy. tu nie irlandia czy nowy York. 
na wsi żyje się biednie i oszczędza 
na wszystkim. ludzie nie mają pracy, 
to radzą sobie jak mogą – mówi nasz 
informator z gródka. 

na chwilę obecną najbardziej znane 
tereny w naszym regionie gdzie dzia-
łają producenci samogonu to gminy 
gródek, szudziałowo i Czarna Biało-
stocka. W samej gminie gródek dzia-
ła ich przynajmniej 8. Co ciekawe od 
początku 2019 r. podlaska Kas rozbiła 
już  3 bimbrownie, których skala pro-

dukcji ewidentnie wskazywała na prze-
znaczenie handlowe produkowanego 
alkoholu. samogon, duch puszczy, 
bimber czy księżycówka bez względu 
na nazwę – stał się częścią naszej tra-
dycji. znawcy tematu twierdzą nawet, 
że tożsamości. 

Jedno jest pewne – doczekaliśmy się 
jedynego w polsce Muzeum bimbrow-
nictwa w podlaskim Muzeum Kultury 
ludowej oraz tematycznej ekspozycji 
w Korycinach na terenie ziołowego 
zakątka. Może podobne muzeum po-
winno wkrótce powstać w gródku?

nielegalna produkcja alkoholu 
stanowi przestępstwo i jest zagrożo-
na karą pozbawienia wolności oraz 
wysoką karą grzywny.  

     

Zdjęcia z archiwum Podlaskiej Krajowej Administracji Skarbowej 
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Rzucić wszystko i wyjechać 
Ona z Łódzkiego, on ze Śląska – mieszkają pod Michałówem i produkują listki  

brzuszku – ale życie pisze swoje sce-
nariusze i warto się z nimi pogodzić. 
gabryś jest przeszczęśliwy, chodzi do 
szkoły, ma swoich ulubionych kole-
gów i uroczą panią Helenkę wycho-
wawczynię. to był dobry wybór. Fakt, 
faktem musieliśmy go dowozić i całe 
to zamieszanie z logistyką było trochę 
męczące, ale teraz jeździ autobusem 
szkolnym i jest lepiej.

Mikrorolnicy 

rodzina tylko raz wcześniej odwie-
dziła te strony. na wakacjach w su-
praślu dołączyli do znajomych i byli 
zachwyceni spokojem wsi podlaskiej. 
później decyzja... wraz ze znajomymi – 
przeprowadzamy się – jest do kupienia 

siedlisko w Cisówce. znajomi osiedlili 
się w Cisówce – Franciszek został na-
wet wybrany na sołtysa. a państwo zi-
mończyk znaleźli swoje miejsce w Ci-
woniukach. W grudniu miną trzy lata, 
od kiedy tutaj założyli dom. pierwsze 
pomysły jak utrzymać rodzinę związa-
ne były z agroturystyką. Jednak znajo-
mi podpowiedzieli o innym potencjale 
płynącym z tej lokalizacji – a mianowi-
cie o mikro rolnictwie. 

– przez 10 lat, w erze przed Ciwoniu-
kami – opowiada śmiejąc się pan Mar-
cin, – oboje pracowaliśmy w gastrono-
mii. Byliśmy szefami kuchni, gotując 
i prowadząc warsztaty wegańskie i we-
getariańskie. z racji zawodu, znaliśmy 
wielu restauratorów i obserwowaliśmy 
postępy oferty w żywieniu zbiorowym 
na zdrowsze, bezpieczniejsze i bardziej 
zielone potrawy. zawsze jednak spoty-
kali się oni z brakiem właściwych do-
stawców, którzy mogliby zagwaranto-
wać najlepszą jakość produktu. i wtedy 
się zdecydowaliśmy, że to my wyhodu-
jemy im te listki – dodaje gospodarz.

Małżeństwo podeszło do sprawy pro-
fesjonalnie. zainwestowali w maszyny, 
lampy i sprzęt, zbudowali tunel hodow-
lany oraz dwie komory wzrostowe. pan 
Marcin zapisał się nawet do szkoły 
rolniczej. po dwóch latach nauki w mi-
chałowskim technikum dla dorosłych 
nabył kwalifikacje – technik rolnik.

Technik rolnik

– nie było łatwo na początku– wspo-
mina pan Marcin– wiele rzeczy robili-
śmy na zasadzie prób i błędów. zanim 
np. znalazłem odpowiednią ziemię, 
odpowiednie substraty torfowe do 
naszych roślin to rosła mi głównie po-
krzywa i chwasty. teraz już mam mniej 

przyJechali z podkarpacia

Kamilla pochodzi z Łódzkiego, 
Marcin to Ślązak. przez pewien czas 
mieszkali razem na  podkarpaciu. 
a gabryś jak nie patrzeć, to już tu-
tejszy – z Ciwoniuk. to samo będzie 
można powiedzieć o malutkiej dziew-
czynce, która już w styczniu szykuje 
się na świat. gabryś ma ważne zada-
nie – musi zdecydować jakie imię dać 
siostrze. o tym pomyśli później, bo 
teraz cieszy się z własnych prezentów 
urodzinowych i ma do odrobienia pracę 
domową. uczy się w pierwszej klasie 
szkoły podstawowej w Michałowie. 

– na początku chcieliśmy zorgani-
zować nauczanie domowe dla naszego 
synka – mówi Kama, głaszcząc się po 

ciwoniuki – niewielka miejscowość w gminie Michałowo położona malowniczo wśród pól na trasie do 
podozieran. zaledwie 10 km od stolicy gminy, a jakby w innym świecie. świecie, który żyje zgodnie 
z siłami natury, porami roku i wysokością słońca na niebie. nie ma tu kanalizacji ani oświetlenia na 
ulicy. gdyby nie samochód i prąd, cywilizacja wydawałaby się jedynie snem. w ciszy, w czystym po-
wietrzu, bez pośpiechu, bez codziennego zgiełku miasta i ludzi  pędzących za czymś, gdzieś… właśnie 
tutaj w ciwoniukach znaleźli swoje miejsce na ziemi: kama, Marcin i gabryś. od trzech lat mieszkają 
na wsi, a od dwóch zajmują się uprawą zielonych listków i kwiatów spożywczych.
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więcej opanowane i produkcja idzie 
pełną parą. robię wszystko sam, więc 
nie jest to jakaś ogromna skala. zresz-
tą nie o ilość mi chodzi, lecz o jakość. 
Biorę ziarno selekcjonowane pod wy-
siew, certyfikowane, z gwarancją, bez 
pestycydów i bez gMo. Wysiewam 
nowe rośliny co ok. 10 dni. Jedne po-
trzebują 10, inne 14, a nawet 20 dni 
do osiągnięcia wymaganej wielkości. 
potem regularne nawadnianie i do-
brze zaplanowane dosłonecznianie. 
W porze chłodów muszę ustawicznie 
kontrolować temperaturę i palić w pie-
cach rozprowadzających ciepło. Jest 
to praca 24 godz/dobę, ale daje ogrom-
ną satysfakcję. W końcu nie muszę do-
jeżdżać do pracy. Wychodzę z domu 
i już jestem. ale to również znaczy, 
że jestem cały czas w pracy. na razie 
moje standardy hodowlane zdają egza-
min i mamy stałych odbiorców w Łodzi, 
Warszawie i Białymstoku.

codzienne Życie na wsi 

– Ja również ciężko wspominam 
nasze początki, choć może pod innym 
kątem – opowiada Kama. – po wstęp-
nym okresie zachłyśnięcia, przyszło 
codzienne życie i trudy, jakie niesie 
mieszkanie na wsi. Codzienne dojazdy 
do szkoły czy zakupy – nie stanowiły 
problemu. Wydawało mi się jednak, 
że ta cisza i pustka mnie przerosła. 
inaczej jest przyjechać tu aby się zre-
setować, na urlop a inaczej jednak żyć 
dniem powszednim. Myślę, że przecho-
dziłam swoistą detoksykację środowi-
skową. W tamtym okresie jeździłam 
do miasta, do galerii np. na kawę po-
siedzieć pomiędzy ludźmi – śmieje się 
gospodyni – potem przyszedł spokój 
i akceptacja. teraz być tutaj – to ra-
dość. Jest tak, jak chcieliśmy, jak za-
wsze marzyłam. poznajemy okolicę 
i zawiązujemy nowe znajomości, ludzie 
dookoła są przyjaźni i otwarci.

– Żyjemy spokojniej i pełniej – doda-
je Marcin – nie popadamy w extrema 
samowystarczalności. Żyjemy nor-
malnie, robimy zakupy w sklepach np. 
chleb w michałowskiej piekarni Maja, 

bo jest najlepszy i po co to zmieniać. 
ale już obiady preferujemy przygoto-
wywane w domu. Żona pysznie gotuje.

przyszłośĆ na zielono

na pytanie, czym się różnią kiełki od 
produkcji listków, Kama odpowiada, 
że kiełki to ziarenko i właściwy kiełek 
wzrostowy a ich rośliny mają już przy-
najmniej 2 listki i się je ucina jak np. 
rzeżuchę. W gospodarstwie Marcina 
i Kamy można nabyć listki: młode-
go słonecznika, rzodkiewki, groszku, 
kapusty chińskiej i japońskiej, pora, 
brokułu czy jarmużu. sezonowo moż-
na także dostać kwiaty bratka, bego-
nii, ogórecznika, nagietka, nasturcji, 
aksamitki i koniczyny. rośliny mogą 
być w pojemniczkach w gruncie, bądź 
ścięte i zapakowane w torebkach. Jak 

twierdzą hodowcy, jest to wyjątkowe 
źródło witamin i minerałów, które każ-
dy powinien dostarczać organizmowi 
przez okrągły rok. dodatkowo walo-
ry smakowe i wzrokowe są tu bardzo 
istotne. 

Co do przyszłości to rodzina widzi 
ją „zielono” – obecnie czekają na na-
rodziny córeczki a od wiosny, konty-
nuując hodowlę listków, mają zamiar 
poszerzyć uprawy o warzywa. trzeba 
poprawić wydajność studni głębino-
wej, bo w czasie suszy bywa sucho. 
Może budowa  zbiorników retencyjnych 
odzyskujących deszczówkę. Myślą też, 
aby skorzystać z dotacji gminy na do-
cieplenie domu. Wiadomo – codzienne 
gospodarskie sprawy. są jeszcze cztery 
ule z rodzinami pszczół, ale to już zu-
pełnie inna historia.  

     

do… Ciwoniuk 
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zabłudów: Fundusz zmienia wsie
naprawa dróg gminnych, budowa 

placów zabaw czy siłowni na powie-
trzu, remonty świetlic  wiejskich 
i ich wyposażenie – oto niektóre pro-
pozycje, które znalazły się we wnio-
skach dotyczących wykorzystania 
pieniędzy z funduszu sołeckiego na 
2020 rok w gminie zabłudów. 

sołtys dobrzyniówki zaproponował 
m.in. wyrównanie działki gminnej przy 
sklepie i jej ogrodzenie oraz organi-
zację zajęć rekreacyjnych dla dzieci 
i młodzieży. Chce na to przeznaczyć 
ponad 37 tysięcy złotych. ta miejsco-
wość dostaje co roku najwięcej pienię-
dzy z funduszu sołeckiego. 

przyłącze wodociągowe i zbiornik 
betonowy do gromadzenia ścieków 
przy świetlicy wiejskiej w Ciełusz-
kach postuluje sołtys tej wsi. Wstępny 
koszt tych inwestycji to prawie 12 tys. 
złotych. 

sołtys laszek złożył wniosek na wy-
konanie wiaty przystankowej przy dro-
dze krajowej nr 19 dla oczekujących 
na autobusy w kierunku Białegostoku. 
planowany koszt tej inicjatyw to pra-
wie 10 tys. złotych. 

Kilka wsi zamierza przeznaczyć 
swój fundusz na remonty i naprawę 

dróg. Chcą tego mieszkańcy m.in. Kry-
nickich, aleksicz, Miniewicz, skrybicz 
czy siesiek. Kontynuowane są wnioski 
o remont świetlic wiejskich. 

– Chcemy wykonać sufit podwiesza-
ny, pomalować ściany i położyć płytki 
dekoracyjne na ścianie za kominkiem 
– wyjaśnia sławomir Józwowicz, soł-
tys Żuk. – Mamy na to 11,5 tysiąca 
złotych. 

W Kudryczach planują remont 
przedsionka w świetlicy wiejskiej, zaś 
w dawidowiczach montaż rynien. na-
tomiast o toalecie w świetlicy pomy-
śleli w pawłach. 

W ochremowiczach i Kamionce chcą 
przeznaczyć pieniądze na zakup i mon-
taż placu zabaw dla dzieci, zaś w pro-
tasach na siłownię na świeżym powie-
trzu. organizację koncertu z okazji 
35-lecia zespołu „Folwarczanki” pla-
nuje sołectwo Folwark Małych. 

Mieszkańcy ryboł chcą dokończyć 
budowę chodnika wzdłuż drogi gmin-
nej przechodzącej obok bloków oraz 
zmodernizować staw strażacki nie-
zbędny jednostce osp w tej miejsco-
wości. 

Kwotę 18 tysięcy złotych sołectwo 
Kurian wydatkuje na realizację kolej-
nego etapu zagospodarowania prze-
strzennego i projekt oświetlenia wsi.

Michałowo: zamiast funduszu 
centra wsi

w styczniu 2019 r. radni Micha-
łowa postanowili nie wyodrębniać 
w budżecie gminy Funduszu sołec-
kiego. argumentem był fakt powsta-
nia sześciu centrów wsi: w Jałówce, 
szymkach, bondarach, Juszkowym 
grodzie, nowej woli/hieronimowie 
i sokolu. 

Każde z centrów ma przyznany bu-
dżet rzędu 20 tys. zł na wydatki zwią-
zane z potrzebami wsi, które obejmuje. 
Koszty osobowe administracji centrów 
są odrębne od podanego budżetu. 
W każdym z tych centrów docelowo 
będą zatrudnione trzy osoby: instruk-
tor ds. kulturalno-oświatowych, in-
struktor ds. społeczno-kulturalnych, 
pracownik gospodarczy. potrzeby i pla-
ny wydatków konsultowane są z miesz-
kańcami wsi na zebraniach sołeckich, 
podobnie jak to się dzieje w przypadku 
wydatków z funduszu sołeckiego. zda-
niem radnych Michałowa jest to jed-
nak lepsze rozwiązanie, które celniej 
zweryfikuje potrzeby mieszkańców 
wsi i zapewni dokładność realizacji 
wydatków. 

Centra Wsi swoją działalność rozpo-
częły w czerwcu tego roku. obok ofer-
ty kulturalnej, zarówno dla młodszych, 

Fundusz sołecki – trzy 
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Do wakacji „angielka” się skróci

gminy, różne wizje 

jak i starszych, najbardziej potrzebu-
jący mieszkańcy będą mogli liczyć 
na pomoc tzw. złotej rączki – pomoc 
w drobnych naprawach domowych, 
instruktażu obsługi urządzeń, dowozu 
leków, zakupów. 

aktywnie już działają Centra Wsi 
w Hieronimowie, nowej Woli i Bon-
darach, gdzie instruktorzy z goK Mi-
chałowo prowadzą zajęcia z dziećmi 
i dorosłymi. dzieci spotykają się na za-

umowę w sprawie przebudowy dro-
gi niewodnica nargilewska – Kudrycze 
podpisano w powiatowym zarządzie 
dróg. Wykonawcą inwestycji będzie fir-
ma straBag. umowę z jej przedstawi-
cielem arturem Krasowskim podpisali: 
starosta powiatu Białostockiego Jan 
perkowski, wicestarosta roman Cze-
pe i zastępca dyrektora pzd elżbieta 
Jasińska.

– dziś stan tej drogi jest bardzo zły. 
Jazda po niej jest bardzo uciążliwa 
i niebezpieczna – mówi starosta Jan 
perkowski. po przebudowie droga bę-
dzie poszerzona do 6 metrów, po obu 
stronach powstaną pobocza gruntowe 

jęciach rytmiczno-muzycznych, starsi, 
w większości kobiety, chcą spróbować 
sił na estradzie.

Środki na finansowanie Centrów 
pochodzić mają z różnych źródeł. na 
początku czerwca Marek nazarko, 
burmistrz Michałowa podpisał z urzę-
dem Marszałkowskim dwie umowy na 
udzielenie pomocy finansowej z bu-
dżetu województwa podlaskiego na 
działalność świetlic wiejskich w Jałow-

szerokości 1,25 m (1,50 m przy przepu-
stach). prace kosztować będą ponad 5 
mln zł. straBag ma je zakończyć do 
31 sierpnia 2020 r.

to kolejny odcinek drogi Białystok 
– Wojszki, który przejdzie moderniza-
cję. Wcześniej wyremontowano ponad 
trzykilometrowy jej fragment stanisła-
wowo – niewodnica nargilewska. Wi-
cestarosta roman Czepe przypomina, 
że to bardzo uczęszczana droga, bo 
oprócz mieszkańców okolicznych miej-
scowości jeździ tamtędy wielu kierow-
ców, którzy chcą skrócić sobie drogę 
do Bielska podlaskiego czy lublina.

na przebudowę czeka jeszcze dzie-

ce, Bondarach, Juszkowym grodzie, 
nowej Woli, sokolu i pieńkach. dotacja 
z „programu odnowy wsi województwa 
podlaskiego” wyniesie łącznie niemal 
30 tys. złotych.

gródek: nie ma, choć bardzo by 
się przydał

w naszej gminie nie ma funduszu 
sołeckiego, chociaż zdaję sobie spra-
wę, że bardzo by się przydał – mówi 
wiesław kulesza, wójt gminy gródek. 
– na razie mamy jednak za mały bu-
dżet. ale jeżeli tylko sytuacja finanso-
wa nam pozwoli, będę chciał fundusz 
przywrócić.

gmina stara się pomagać sołec-
twom – z własnych funduszy lub biorąc 
udział w różnych projektach –  w inny 
sposób. na przykład w mijającym 
roku wyremontowała świetlice wiej-
skie, stworzyła siłownie pod chmur-
ką. a w przyszłym roku planuje m.in. 
wybudować kolejne place zabaw dla 
dzieci.

sięciokilometrowy odcinek z asfaltem 
po jednej stronie – od Kudrycz do Woj-
szek. Władze powiatu białostockiego 
złożyły wniosek o dofinansowanie in-
westycji z Funduszu dróg samorządo-
wych w latach 2020 - 2021.  

    

kierowcy się ucieszą. kolejny fragment drogi powiatowej białystok 
– wojszki będzie przebudowany. chodzi o czterokilometrowy odci-
nek, gdzie tylko niespełna 800 metrów to nawierzchnia asfaltowa 
a dalej zaczyna się tzw. angielka. kierowcy nazwali ją tak, gdyż 
nawierzchnię asfaltową ma tylko na połowie szerokości jezdni.
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Profesjonalny Witkacy 
w GOK Record

Michałowski gminny ośrodek kultury wzbogacił się o nowe moż-
liwości muzyczne związane z zapisem dźwięku. w studio nagrań 
powstała już pierwsza profesjonalna płyta zrealizowana  na po-
trzeby teatralno-muzycznego performensu „(haszTak) witkacy” 
autorstwa patryka ołdziejewskiego na podstawie tekstu „narko-
tyki” stanisława ignacego witkiewicza.

studio nagrań goK reCords, 
w gminnym ośrodku Kultury w Micha-
łowie ruszyło ponad roku temu. Wy-
posażono je w nowoczesny sprzęt nie-

zbędny w zapisie dźwięku. są miksery, 
monitory odsłuchowe, specjalistyczne 
oprogramowanie komputerowe oraz 
niezbędne mikrofony. pomieszczenie 

z reżyserką i pokojem nagrań zostało 
specjalnie zaadaptowane. na począt-
ku realizowano tam nagrania jedynie 
na potrzeby własne goK-u, tzn. jin-
gle zapowiadające imprezy, utwory 
uczestników goK-owskich warszta-
tów wokalnych czy lokalnych zespołów 
muzycznych. 

– projekt „(Hasztak) Witkacy” 
to pierwszy profesjonalny produkt stu-
dia, który zaowocował fizycznie wyda-
ną płytą – opowiada paweł oziabło, 
zastępca dyrektora gminnego ośrodka 
Kultury w Michałowie, muzyk, instruk-
tor, a prywatnie gitarzysta zespołu od-
dział zamknięty. to on czuwał nad pra-
cą studyjną zapisu ścieżki dźwiękowej.

– udało się zrealizować duże przed-
sięwzięcie – opowiada patryk ołdzie-
jewski, pomysłodawca projektu. – po-
wstał nie tylko performens sceniczny, 
ale też płyta. nagraliśmy ją w studiu 
w Michałowie.

patryk ołdziejewski, na co dzień 
aktor teatru dramatycznego im. alek-
sandra Węgierki otrzymał stypendium 
artystyczne prezydenta Miasta Białe-
gostoku dla młodych twórców. podjął 
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Asfalt na Malinowej w Grabówce 
jeszcze w tym roku
będzie asfalt na ul. Malinowej 
w grabówce – to już pewne. ra-
dosław dobrowolski burmistrz 
supraśla podpisał dokumenty 
umowy z arturem krasowskim 
członkiem zarządu firmy strabag 
– wykonawcą inwestycji. Firma 
ma przeprowadzić remont do koń-
ca grudnia br.

się adaptacji tekstu stanisława igna-
cego Witkiewicza, a także reżyserii, 
skomponowania muzyki oraz stwo-
rzenia scenografii. do współpracy za-
prosił grupę aktorów z Białostockiego 
teatru lalek oraz teatru dramatycz-
nego. Jego performens opowiada 
o destrukcji człowieka i uzależnieniu. 
W „narkotykach” Witkacy opisuje 
swoje doznania po zażyciu różnych 
środków odurzających, a projekt sce-
niczny to próba analizy – można po-
wiedzieć – mózgu autora. szokuje wi-
dza i samych aktorów. na scenie dużo 
się dzieje, prócz działań aktorskich są 
śpiewy, granie muzyki na żywo i pre-

po wielu perypetiach związanych 
z decyzjami „czy” i „w jakim zakresie” 
przeprowadzić remont ulicy Malinowej 
w grabówce wraz z położeniem tam 
asfaltu – klamka w końcu zapadła i zo-
stała podpisana umowa z wykonawcą 
wyłonionym w drodze przetargu – fir-
mą strabag. Mieszkańcy grabówki sta-
rali się o asfalt na Malinowej od czte-
rech lat. teraz mogą odetchnąć z ulgą, 
gdyż firma zobowiązała się zakończyć 
prace przy przebudowie drogi do końca 

zentowanie różnych choreografii. 
– ta płyta jest zaskakująca. po raz 

pierwszy współpracowałem z aktora-
mi – opowiada paweł oziabło. – na 
płycie są utwory, których część jest 
śpiewana, a część mówiona. to było 
trochę tak jak nagrywanie słuchowi-
ska. aktorzy przyszli do nas z goto-
wym materiałem. odtworzenie ich 
emocji i próba utrwalenia tego na no-
śniku to było główne nasze zadanie.

paweł czuwał nad techniczną war-
stwą nagrania, choć przyznaje, że 
z przyjemnością wykonał solówkę gi-
tarową do jednego z utworów. 

– Jesteśmy otwarci na współpracę, 

bieżącego roku. Kwota przeznaczona 
na tę drogę to 500 tys. zł ze środków 
własnych gminy supraśl. podpisanie 
umowy odbyło się w obecności licznie 
zgromadzonych mieszkańców grabów-
ki, którzy zabiegali o budowę tej drogi.

– ogromnie się cieszę – mówi Kata-
rzyna Birkos, mieszkanka ul. Malino-
wej. Czekałam na tę chwilę długie lata. 
odkąd się tu wprowadziliśmy pisałam 

petycje, zbierałam 
podpisy i interwenio-
wałam, aby powstała 
tutaj droga utwar-
dzona. to ogromna 
radość, że nasze utra-
pienia związane z wy-
bojami, koleinami, ta-
planiem się w błocie, 
grzęźnięciem samo-
chodów albo znowu 

jednak w największej mierze opiera-
my ją na wartości artystycznej prze-
kazu – mówi instruktor. 

studio muzyczne w Michałowie 
współpracowało już z takim talentami 
jak wokalistka agatą Czaban (uczest-
niczka programu all together now 
– polsat), pawłem Makarewiczem 
(znanym z programu disCo star), 
immortal Kingdom, acoustic Works, 
zespołem Casanova czy Jobery. teraz 
w studio trwają prace nad kolejną pły-
tą białostockiego zespołu folkowego 
Świtanak.  

   
    

z kurzem mają się ku końcowi.
obecnie ul. Malinowa to ulica grunto-

wa, bez kanalizacji deszczowej i utwar-
dzonej nawierzchni. są przy niej domy 
mieszkańców grabówki, tędy jedzie się 
do dużej restauracji. W czasie deszczu 
ulica tonie w kałużach i tworzą się tam 
typowe doły oraz tzw. tarka. W czasie 
suszy jadące samochody wznoszą tu-
many kurzu, który potem osiada na pło-
tach, elewacjach domów i wdychają go 
mieszkańcy ulicy oraz ich dzieci. 

– pragnę podziękować w imieniu 
mieszkańców i swoim burmistrzowi su-
praśla i radzie gminy – mówiła anna 
Łubińska, sołtys grabówki. – dziękuję 
samorządowi za wysłuchanie naszych 
próśb i zajęcie się sprawą tej drogi. 
to ułatwi codzienną komunikację do 
pracy czy szkoły, znacznie podniesie 
komfort życia mieszkańców wsi. 
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Zimowe sprawy drogowców – Michałowo

za zimowe utrzymanie dróg w gmi-
nie Michałowo od 1 stycznia 2020r 
odpowiadać będzie firma zewnętrzna 
wyłoniona w drodze zapytania oferto-
wego. informacja o przeprowadzanym 
konkursie ofert znajdzie się na stronie 
Bip urzędu Miejskiego już niedługo. 
do czasu wyłonienia nowej firmy za 
stan dróg gminnych odpowiada nie-

zmiennie zakład go-
spodarki Komunalnej 
w Michałowie.

z końcem roku 2019 
michałowski zakład 
komunalny zostanie 
rozwiązany. do tego 
czasu prowadzi nor-
malną  dz iała lność 
i wywiązuje się z do-
tychczas powierzonych 
zadań. nowa firma ze-
wnętrzna, która przej- 
m i e  z  p o c z ą t k i e m 

następnego roku zadanie utrzyma-
nia przejezdności dróg w gminie Mi-
chałowo będzie zajmować się przede 
wszystkim odśnieżaniem, usuwaniem 
śliskości oraz posypywaniem dróg solą 
i piaskiem.

numery kontaktowe do firmy lub 
pracowników urzędu odpowiedzial-
nych za przekazanie informacji zosta-

ną podane na stronie urzędu Miejskie-
go (michalowo.eu). samorząd ogłosi 
je też na sesji rady gminy i podane zo-
staną do wiadomości wszystkim sołty-
som. 

za zimowe utrzymanie dróg, przypa-
dające na okres między 15 paździer-
nika 2019 r. a 30 kwietnia 2020 r., 
odpowiadają ich zarządcy.  drogi, 
znajdujące się na terenie gminy Mi-
chałowo mają różnych zarządców. 
dla przykładu gminę przecinają drogi 
powiatowe i wojewódzkie, za których 
przejezdność odpowiada ich zarządca. 
tutaj odpowiednio powiat białostocki 
i zarząd dróg Wojewódzkich. za utrzy-
manie dróg wewnętrznych prywatnych 
na terenie gminy Michałowo, nie będą-
cych własnością gminy, odpowiadają 
ich właściciele. to oni powinni zadbać 
o przejezdność tych dróg w czasie 
zimy, ich odśnieżanie i posypywanie 
solą i piaskiem.    
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Międzynarodowe Mistrzostwa 
Michałowa w pływaniu 

do zawodów zgłosiło się 21 klubów 
oraz zawodnicy niezrzeszeni: dwie dru-
żyny z grodna, Volkovysk team, akade-
mia pływania gdańsk, augustowskie 
towarzystwo pływackie, Barracuda 
Białystok, Butterfly Łomża, Ks puszcza 
Hajnówka, MKp Wodnik Bielsk podlaski, 
MKs Juvenia Białystok, Mtp lublinian-
ka lublin, MuKs olimpijczyk suwałki, 
MuKs neptun Mońki, szkoła pływania 
delfin Białystok, uKs Batory sokółka, 
uKs Butterfly, uKs omega sokółka, 
uKs pływacy augustów, uKs trójka pu-
ławy, lo nr 2 Białystok oraz gospodarze 
– sekcja pływacka „na Fali” Mosir Mi-
chałowo. 

W mistrzostwach, które rozegrano 9 
listopada, udział wzięło 393 zawodni-
ków. po raz pierwszy w michałowskich 
zawodach wzięło udział tylu pływaków. 
zawody rozegrano w pięciu stylach i w 6 
kategoriach wiekowych. W sumie w 88 
konkurencjach indywidualnych i 4 szta-
fetach. sędziowali wolontariusze z tur-
cji, Hiszpanii i rosji.

najlepszymi zawodnikami w poszcze-
gólnych kategoriach wiekowych zostali:

na tle innych pływaków bardzo dobrze 
zaprezentowali się zawodnicy z Michałowa:

wiktoria Filipczuk (2006) 
– dwa razy drugie miejsce 
na 50m stylem klasycznym 
(czas 36,86), 50m stylem do-
wolnym (30,00) oraz trzecia 
na 100m stylem dowolnym 
(1:06,12).

nikola zastocka (2008) 
trzecie miejsce na 50m sty-
lem grzbietowym (40,22), 
siódme na 100m stylem 
zmiennym (1:29,39) oraz 
ósme na 50m stylem dowol-
nym (35,63),

nadia zastocka (2009) była siódma 
na 50m stylem klasycznym (50,52), 
dziewiąta na 50m stylem dowolnym 
(39,80) oraz trzynasta na 50m stylem 
grzbietowym (46,45).

amelia Maria grodzka (2007) trze-
cia na 50m stylem klasycznym (43,87), 
czwarta na 100m stylem dowolnym 
(1:14,45) i szósta na 50m stylem do-
wolnym (33,66)

Maciej ostaszewski (2004) był trzy 
razy trzeci na 50m stylem klasycznym 
(34,28), na 50m stylem motylkowym 
(28,89) i na 100m stylem zmiennym 
(1:08,49).

po raz ósmy Mosir w Michałowie zaprosił na międzynarodowe zawody w pływaniu. konkurencje odbyły 
się w stylu dowolnym, klasycznym, grzbietowym, motylkowym, zmiennym oraz w sztafetach. w zawodach 
wzięło udział 393 zawodników – najwięcej w dotychczasowej historii mistrzostw.

Wiktoria, nikola i nadia ustanowiły 
po dwa rekordy życiowe a amelia i Ma-
ciek po jednym.

zdobywcy trzech pierwszych miejsc 
na wszystkich dystansach w każdej 
kategorii wiekowej otrzymali medale, 
statuetki i upominki. zawodnicy, któ-
rzy nie zajęli trzech pierwszych miejsc 
na żadnym z dystansów oraz  trenerzy 
otrzymali medale pamiątkowe. nowo-
ścią były dyplomy dla nowych rekor-
dzistów pływalni (było ich w sumie 18). 
Wśród uczestników rozlosowano 20 na-
gród rzeczowych ufundowanych przez 
sponsorów. najbardziej wartościowa 
nagroda to hulajnoga, którą wylosowa-
ła zawodniczka Juvenii Białystok.  

AKTUALNOŚCI MOSiR Michałowo:
Viii bożonarodzeniowy Turniej piłki nożnej 
o puchar dyrektora Miejskiego sportu 
i rekreacji w Michałowie – 12.12. 2019 r. 
o godz. 10.00 na hali szkoły podstawowej 
w Michałowie, dla piłkarzy urodzonych w 2011 
roku i młodszych.

Mikołajki w Mosir Michałowo – 6 grudnia 
2019 r. przy zakupie biletu indywidualnego 
na 1 godz. pływania drugą godzinę otrzymasz 
gratis.

praca pływalni w dniach świątecznych:
24, 25 grudnia 2019 r. – pływalnia nieczynna, 
26 grudnia – czynne od godziny 12:00 do 
godziny 21:00, 31 grudnia – nieczynne, 
1 stycznia 2020 r. czynne od godziny 12:00 
do godziny 21, 6, 7 stycznia 2020 r. nieczynne, 
8 stycznia czynne od 12:00 do 21:00.

rodzinka.pl kręciła się po supraślu. to jeden z najpo-
pularniejszych obecnie seriali telewizyjnych. We wrześniu jeden 
z odcinków był realizowany na białostockim rynku Kościuszki 
i w supraślu. 10 listopada został wyemitowany na antenie tVp2. 
podlaski odcinek powstał z inicjatywy urzędu Marszałkowskiego 
Województwa podlaskiego w ramach promocji regionu. rodzin-
ka.pl opowiada o Boskich, pięcioosobowej rodzinie mieszkającej 
w Warszawie. 
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GRZMOT Podlasia – więcej niż 
drużyna
w 2016 roku było ich trzech: ra-
fał greś, karol rosiński i krzysiek 
Tryzna. kiedy postanowili spró-
bować własnych sił w wyścigach 
rowerowych MTb, byli komplet-
nymi amatorami, zapaleńcami. 
niektórzy na pożyczonych ro-
werach zaczęli startować w Ma-
ratonach kresowych. dzisiaj to 
profesjonalna drużyna 18 osób 
rozpoznawalna nie tylko dzięki 
osiągnięciom kolarskim, ale także 
działalności społecznej.

do zawodów zgłosiło się 21 klubów 
oraz zawodnicy niezrzeszeni: dwie dru-
żyny z grodna, Volkovysk team, akade-
mia pływania gdańsk, augustowskie 
towarzystwo pływackie, Barracuda 
Białystok, Butterfly Łomża, Ks puszcza 
Hajnówka, MKp Wodnik Bielsk podlaski, 
MKs Juvenia Białystok, Mtp lublinian-
ka lublin, MuKs olimpijczyk suwałki, 
MuKs neptun Mońki, szkoła pływania 
delfin Białystok, uKs Batory sokółka, 
uKs Butterfly, uKs omega sokółka, 
uKs pływacy augustów, uKs trójka pu-
ławy, lo nr 2 Białystok oraz gospodarze 
– sekcja pływacka „na Fali” Mosir Mi-
chałowo. 

W mistrzostwach, które rozegrano 9 
listopada, udział wzięło 393 zawodni-
ków. po raz pierwszy w michałowskich 
zawodach wzięło udział tylu pływaków. 
zawody rozegrano w pięciu stylach i w 6 
kategoriach wiekowych. W sumie w 88 
konkurencjach indywidualnych i 4 szta-
fetach. sędziowali wolontariusze z tur-
cji, Hiszpanii i rosji.

najlepszymi zawodnikami w poszcze-
gólnych kategoriach wiekowych zostali:

na tle innych pływaków bardzo dobrze 
zaprezentowali się zawodnicy z Michałowa:

wiktoria Filipczuk (2006) – dwa razy 
drugie miejsce na 50m stylem klasycz-
nym (czas 36,86), 50m stylem dowol-
nym (30,00) oraz trzecia na 100m sty-
lem dowolnym (1:06,12).

nikola zastocka (2008) trzecie miej-
sce na 50m stylem grzbietowym (40,22), 
siódme na 100m stylem zmiennym 
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Rozśpiewane Ryboły
rozśpiewane ryboły – pod takim hasłem odbył się w sobotni wieczór, 
16 listopada przegląd zespołów, duetów i solistów. zaprezentowano 
pieśni białoruskie, ukraińskie, polskie i cygańskie. było głośno i rado-
śnie. a co najważniejsze dopisała licznie publiczność. 

(1:29,39) oraz ósme na 50m stylem do-
wolnym (35,63),

nadia zastocka (2009) była siódma 
na 50m stylem klasycznym (50,52), 
dziewiąta na 50m stylem dowolnym 
(39,80) oraz trzynasta na 50m stylem 
grzbietowym (46,45).

amelia Maria grodzka (2007) trze-
cia na 50m stylem klasycznym (43,87), 
czwarta na 100m stylem dowolnym 
(1:14,45) i szósta na 50m stylem do-
wolnym (33,66)

Maciej ostaszewski (2004) był trzy 
razy trzeci na 50m stylem klasycznym 
(34,28), na 50m stylem motylkowym 
(28,89) i na 100m stylem zmiennym 
(1:08,49).

Wiktoria, nikola i nadia ustanowiły 
po dwa rekordy życiowe a amelia i Ma-
ciek po jednym.

zdobywcy trzech pierwszych miejsc 
na wszystkich dystansach w każdej 
kategorii wiekowej otrzymali medale, 
statuetki i upominki. zawodnicy, któ-
rzy nie zajęli trzech pierwszych miejsc 
na żadnym z dystansów oraz  trenerzy 
otrzymali medale pamiątkowe. nowo-
ścią były dyplomy dla nowych rekor-
dzistów pływalni (było ich w sumie 18). 
Wśród uczestników rozlosowano 20 na-
gród rzeczowych ufundowanych przez 
sponsorów. najbardziej wartościowa 
nagroda to hulajnoga, którą wylosowa-
ła zawodniczka Juvenii Białystok.  

na scenie Wiejskiego domu Kultury 
w rybołach wystąpiły m.in.: „Folwar-
czanki”, „rosy”, „reczańka”, „Barwian-
ka”, „Czerwone szpilki”, „Jaskółka”, 
„słowiańska nuta”, „Forte roma”, alek-
sandra zakrzewska, „as” i „lajland”. 
W sumie na scenie pojawiło się czterna-
stu wykonawców. 

– We wsiach ludzie mają mało okazji 
do wspólnych spotkań oraz słuchania 
piosenek. Cieszę się, że swoim śpiewem 
mogłam ubogacić tę imprezę – powie-
działa nam aleksandra zakrzewska 
z Michałowa, która wystąpiła solo oraz 
z zespołem „słowiańska nuta”. – naj-

przyjemniejszy w takich występach jest 
widok radosnych ludzi, którzy dobrze się 
bawią. ich uśmiech, ich żywe reagowa-
nie, oklaski zachęcają mnie do kontynu-
owania swojej pasji i do dalszych wystę-
pów na scenie. 

– Śpiewam od dziecka, w szkole udzie-
lałam się w chórze, zaczęliśmy próby 
w Wiejskim domu Kultury, tutaj w rybo-
łach a ostatnie dziesięć lat udzielam się 
w zespole „rosy” – dodała dorota gra-
nacka. – lubię to robić. Jak wychodzę 
na scenę, to czuję się w swoim żywiole. 
nasz zespół stara się pielęgnować kultu-
rę białoruską. Śpiewamy w tym języku. 

SUPRAŚL: 
Konkurs na prowadzenie 
ogródków gastronomicznych 
na targowisku
gmina supraśl ogłasza konkurs na pro-
wadzenie ogródków gastronomicznych 
ulokowanych na terenie targowiska 
Miejskiego w supraślu oraz zaprasza do 
składania ofert na prowadzenie ogród-
ków gastronomicznych. nie licząc opłaty 
targowej, gmina supraśl oddaje prowa-
dzącym ogródki nieodpłatnie, ale w za-
mian oczekuje, że biorący w użyczenie 
zapewnią na targowisku ofertę kultural-
ną i rozrywkową związaną z promocją 
produktów lokalnych i żywności ekolo-
gicznej.
oferty należy składać na adres: urząd 
Miejski w supraślu ul. piłsudskiego 58, 
16-030 supraśl z dopiskiem „ogródki 
gastronomiczne” do 10 grudnia 2019 r. 
do godz. 14:00. osobą do kontaktu jest 
kierownik referatu ds. projektów ue oraz 
uzdrowiska supraśl - Marek skrypko 
tel. 85-713-27-18
marek.skrypko@suprasl.pl.

nasze stroje również nawiązują do tej 
kultury. 

z przebiegu imprezy była zadowolona 
jej organizatorka adriana Bielicka-skow-
rońska. – po frekwencji było widać, że 
ludzie potrzebują takich spotkań. Myślę, 
że to nasz udany początek – dodaje.  

zespół „reczańka”
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Pieniądze na „Modelowe Domy Michałowa”

W Krasnem o astronomii i nie tylko

samorząd Michałowa proponuje 15 tys. zł dofinansowania na docie-
plenie budynku mieszkalnego, do 20 tys. zł dofinansowania przy wybo-
rze kolorystyki i wyborze co najmniej dwóch elementów z księgi wizu-
alizacji „Modelowe domy Michałowa”, a do 25 tys. zł dofinansowania 
przy wykorzystaniu wszystkich elementów z księgi wizualizacji.

Młodzi miłośnicy astronomii 
z powiatu białostockiego i bia-
łegostoku pojechali w wakacje 
na obóz szkoleniowy do Francji 
w ramach programu erasmus+. 
o swoich wrażeniach i zdobytej 
wiedzy opowiedzieli wychowan-
kom domu dziecka w krasnem.

ponownie radni Michałowa głosowali 
nad uchwałą w sprawie określenia za-
sad dotacji celowej z budżetu gminy na 
termomodernizację budynków. uchwała 
została poprawiona, w porównaniu do 
tej podjętej na lipcowej sesji. 

– Jest to pierwsza taka uchwała 

siedmioosobowa grupa z powiatu bia-
łostockiego i Białegostoku to uczestnicy 
obozu szkoleniowego w Centrum eden 
w miejscowości Cuisery we wschodniej 
Francji. Wraz z grupami Łotyszy i Francu-
zów spędzili tam pod koniec sierpnia 11 
dni. Była z nimi w roli tłumacza pracowni-
ca starostwa powiatowego w Białymstoku 
Hanna nikitiuk.

Międzynarodowa grupa wspólnie uczyła 
się m.in. obserwacji nieba, jej członkowie 

w polsce, nie mamy wzo-
ru, na którym się można 
oprzeć, więc liczyliśmy 
się z tym, że uchwałę 
trzeba będzie poprawić. 
teraz nie ma w niej kry-
terium socjalnego, gdyż 
jej celem jest ochrona 
środowiska, a nie spra-
wy socjalne – tłumaczył 
na sesji burmistrz Marek 

nazarko.
W latach 2020-2024 gmina przezna-

czy na ten cel co najmniej 300 tys. zł 
rocznie. dotacja może stanowić środki 
własne inwestora przy ubieganiu się 
o dofinansowanie z innych źródeł. do-
finansowanie dotyczy domów miesz-

sami konstruowali zegar słoneczny. ich 
wyjazd i pobyt został sfinansowany z pro-
gramu „erasmus+” unii europejskiej. na-
pisany przez Francuzów projekt nosił tytuł 
„Czy astronomia może być narzędziem 
edukacji ekologicznej?".

na spotkaniu w domu dziecka Krasnem 
(placówka prowadzona powiat Białostoc-
ki) podsumowano projekt. dzieci mogły 
dowiedzieć się np. jakie są planety układu 
słonecznego i ja-
kie panują na nich 
warunki. uczest-
nicy projektu pre-
zentowali im też 
różne ciekawostki 
dotyczące planet 
i ciał niebieskich. 
dziec i  chętnie 
zadawały pyta-
nia i brały udział 
w konkursach. 
drugą część spo-
tkania w Krasnem 
stanowiły warszta-
ty, podczas których 
wychowankowie 
domu dziecka wła-

kalnych jednorodzinnych, budynków 
mieszkalnych wielorodzinnych, bloków 
mieszkalnych.

podjęta uchwała to kompleksowy pro-
gram na lata 2020-2024, którego celem 
jest zmniejszenie lub uniknięcie emisji 
pyłów i zanieczyszczeń poprzez wymia-
nę starych kotłów i pieców na paliwo 
stałe oraz termomodernizacji budyn-
ków, by efektywnie zarządzać energią. 
dodatkowa dotacja ma zachęcić miesz-
kańców do utworzenia spójności krajo-
brazu i systemu identyfikacji wizualnej 
gminy. – Chodzi nie tylko o rozwiązania 
proekologiczne, ale także wizerunkowe, 
ponieważ my jako samorząd powinniśmy 
też kreować przestrzeń publiczną. nie 
narzucamy rozwiązań architektonicz-
nych, a proponujemy elementy z syste-
mu identyfikacji wizualnej, zawartych 
w projekcie „Modelowe domy Michało-
wa” – dodał burmistrz nazarko. 

radni uchwałę zaakceptowali jedno-
głośnie.    

snoręcznie wykonały mini „encyklopedię” 
astronomiczną w postaci rozkładanej ksią-
żeczki. 

partnerami projektu w ramach programu 
erasmus+ są: powiat Białostocki, uniwer-
sytet w rydze i stowarzyszenie edukacyjne 
aep les Companettes z Francji. na począt-
ku roku 2020 powstanie „lustrzany” pro-
jekt, zgodnie z którym cudzoziemcy mają 
odwiedzić powiat białostocki.  
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a w brydża z burmistrzem Micha-
łowa pan gra? 

– nie, niestety, nie gram w brydża. 
Wiem za to, że Marek nazarko gra od 
lat. Mówił mi nawet, że gra w drużynie 
gródka, ale myślałem, że to takie so-
botnio-niedzielne spotkania towarzy-
skie. a ostatnio przeczytałem, zresztą 
w waszej gazecie, że ma wspólne zwy-
cięstwo z drużyną gródka na szczeblu 
wojewódzkim. Bardzo się z tego cieszę. 

gródek graniczy także z krynkami, 
supraślem. z którą z gmin najlepiej 
się panu współpracuje?

– dobra współpraca jest z każdą 
gminą. na przykład z Krynkami spo-
tykamy się dwa, trzy razy w roku, aby 
omówić bieżące problemy, wymienić 
doświadczenia. to była ich inicjatywa, 
a ja wspólnie z radnymi chętnie do niej 
dołączyłem.

w czasach młodości uczył się pan 
w białymstoku. nie chciał pan zostać 
w dużym mieście? 

– nie, pochodzę stąd, dokładnie 
z kolonii glejsk. to zaledwie kilka 
domów. W Białymstoku uczyłem się 
w szkole średniej. Wybrałem tech-
nikum elektryczne, ale był to akurat 
rok wyżu demograficznego, nie dosta-
łem się i poszedłem do zespołu szkół 
technicznych. potem kontynuowałem 

naukę na kierunku budowa maszyn 
w technikum Mechanicznym. przez 
cztery lata pracowałem w zawodzie, 
w Białymstoku, ożeniłem się, trafiłem 
do wojska. Wtedy, w czasie odbywa-
nia służby, była możliwość ubiega-
nia się o przyjęcie do Wyższej szkoły 
oficerskiej w szczytnie. dostałem się 
i ukończyłem ją, już jako akademię 
spraw Wewnętrznych. przez wiele lat 
pełniłem służbę w Komendzie Miej-
skiej policji w Białymstoku, m.in. 10 
lat nadzorowałem kadry, a przez ostat-
nie lata byłem zastępcą Komendanta 
Miejskiego. ale nawet wtedy, pracując 
w Białymstoku, na stałe mieszkałem 
w gródku. 

W czasie pracy w policji ukończyłem 
też akademię Świętokrzyską w Kiel-
cach na kierunku politologia. Miałem 
więc możliwość skosztować miejskiego 
życia. Jednak najbardziej lubię przeby-
wać w gródku, wśród rodziny i najbliż-
szych. Jestem bardzo szczęśliwy ze 
swojego życia i bym tego nie zmienił. 

ale nie tylko samą pracą człowiek 
żyje. pana sposób na relaks, stres, 
wakacje….

– popołudniowe spacery i czas spę-
dzony z rodziną. Mamy swoich osobi-
stych trenerów w postaci dwóch psów 
rasy shih-tzu. Żona, Joanna, też pełni-
ła służbę w policji. teraz jest emeryt-

ką i czeka, kiedy ja również dołączę do 
niej. Wcześniej wolny czas spędzaliśmy 
z dziećmi, ale teraz są już dorosłe.

poznał pan żonę w pracy?
– Żona to moja koleżanka z klasy ze 

szkoły podstawowej w gródku. 

ooo, tyle lat razem! poproszę więc 
o receptę na tak długie wspólne poży-
cie małżeńskie...

– to nie było tak, że od razu byli-
śmy parą. spotkaliśmy się ponownie 
po latach, na wspólnych chrzcinach, 
ja jako chrzestny, ona jako chrzestna. 
i odświeżyliśmy znajomość... niedługo 
będziemy obchodzić 35. rocznicę poży-
cia małżeńskiego.

Życzę więc wszystkiego dobrego 
i dziękuję za rozmowę.

dokończenie ze strony 7

dokończenie ze strony 9

żłobkowy. gmina ma gotowe plany 
budowy przedszkola samorządowego. 
W tej chwili stoimy na stanowisku, że 
jak tylko zostanie ogłoszony konkurs 
na pozyskanie środków na budowę 
przedszkola, to do niego przystąpimy 
i budowę zaczniemy. nowa placówka 
zwiększy ofertę edukacyjną i pozwoli 
na wypracowanie lepszych warunków 
opieki dla dzieci. Myślę tu o mniej-
szych bądź specjalistycznych grupach 
czy rozmaitych zajęciach dodatko-
wych. osobiście popieram inicjatywy 
prywatne, a doświadczenia w naszej 
gminie z outsourcingiem udowodniły 
znaczne oszczędności w kosztach za-
kupu usług. dlatego nasz samorząd 
jest zdeterminowany w kierunku budo-
wy nowego przedszkola i współpracy 

z podmiotami prywatnymi, stowarzy-
szeniami oraz fundacjami.

nasza inicJaTywa To nie konku-
rencJa

– tłumaczy Jakub gryko, właściciel 
firmy sorbus. – Wprost przeciwnie, 
będzie to uzupełnienie i poszerzenie 
oferty edukacyjno wychowawczej mło-
dych mieszkańców naszej gminy. poza 
tym będziemy potrzebować pracowni-
ków. W nowym przedszkolu znajdzie 
pracę ok. 20 osób. W pierwszej kolej-
ności będziemy rekrutować w gminie 
Michałowo. to wartość dodana dla 
ekosystemu gospodarki gminnej. 

– nigdy za wiele dobra, które moż-
na sprawić naszym dzieciom, nigdy za 

wiele osób, które o nie dbają –  prze-
konuje angelika gryko. – nowe i no-
woczesne przedszkole w mieście jest 
potrzebne, usłyszeliśmy to od samych 
rodziców. nasza oferta będzie skiero-
wana do każdego. do rodziców dzieci 
ze specjalnymi potrzebami lub tych, 
którzy nie znaleźli miejsca w placówce 
samorządowej albo z różnych wzglę-
dów poszukują dla swoich dzieci cze-
goś bardziej dopasowanego do np. ich 
godzin pracy bądź oczekiwań wobec 
oferty edukacyjnej. teraz będą mieli 
wybór. Czy to źle? proponujemy też 
żłobek. placówka prywatna ma więcej 
możliwości i plastyczności w dostoso-
wywaniu oferty dzieciom i ich rodzi-
com. Myślę o przedsięwzięciu pozy-
tywnie.     
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09:30 Hobbit / spektakl dla szkół/ scena duża 
11:30 Hobbit / spektakl dla szkół/ scena duża 

09:30 Hobbit / spektakl dla szkół/ scena duża 
11:30 Hobbit / spektakl dla szkół/ scena duża

09:30 Hobbit / spektakl dla szkół/ scena duża 
11:30 Hobbit / spektakl dla szkół/ scena duża
17:30 Motyle są wolne/ scena Kameralna 
20:00 Hobbit/ scena duża

17:00 Hobbit/ scena duża
20:00 Motyle są wolne / scena Kameralna

17:00 Hobbit/ scena duża
20:00 Motyle są wolne / scena Kameralna

09:00 W pustyni i w puszczy 3/ spektakl dla szkół/ scena duża 
11:30 W pustyni i w puszczy 3/ spektakl dla szkół/ scena duża

09:00 W pustyni i w puszczy 3/ spektakl dla szkół/ scena duża 
11:30 W pustyni i w puszczy 3/ spektakl dla szkół/ scena duża

17:30 Błoto/ scena Kameralna
20:00 samobójca/ scena duża 

16:00 samobójca/ scena duża
20:00 Błoto/ scena Kameralna

09:00 Moral insanity. tragedia ludzi głupich/ teatr papaHeMa/   
 scena Kameralna
11:00 Moral insanity. tragedia ludzi głupich/ teatr papaHeMa/   
 scena Kameralna
19:00 Moral insanity. tragedia ludzi głupich/ teatr papaHeMa/   
 scena Kameralna

17:00 leon i Matylda/ scena Kameralna
19:00 Kogut w rosole/ scena duża

16:00 Kogut w rosole/ scena duża
20:00 leon i Matylda/ scena Kameralna

16:00 Kogut w rosole/ scena duża
20:00 leon i Matylda/ scena Kameralna 

16:00 Wszystko w rodzinie/ scena duża  

16:00 Wszystko w rodzinie/ scena duża

19:00 Wszystko w rodzinie/ scena duża

4  śr

5 czw

6 pT 

7 sob

 
9 nd

11 śr

12 czw

13 pT

14 sob

19 czw

20 pT

21 sob

22 nd

28 sob 

29 nd

31 wT 
 

GRUDZIEŃ 2019

Gródeckie „Białe Gryfy” 
przyznane

Jan Karpowicz to powszech-
nie znany mieszkaniec gminy 
gródek, działający od wielu 
lat na rzecz kultury. zainicjo-
wał powstanie grupy literac-
kiej „Kłosy”, prowadzi zespoły 
ludowe, przez wiele lat był też 
dyrektorem gminnego Cen-
trum Kultury w gródku. do-
cenione zostało jego wielkie 
zaangażowanie w poszano-
wanie lokalnego dziedzictwa 
kulturowego – zwyczajów 
i obrzędów, muzyki, języka. 

– ta nagroda to podsumo-
wanie mojej wieloletniej pracy 
na rzecz gródeckiej kultury – 
powiedział nam laureat. – te-
raz już jestem na emeryturze, 
ale staram się jeszcze trochę 
działać. zająłem się literatu-
rą, ale i jeden zespół jeszcze 
prowadzę.

W kategorii „sfera społecz-
na” zwyciężyła Walentyna 
trochimczyk – założycielka 

rozstrzygnięto drugą edycję nagród wójta gminy 
gródek „biały gryf”. osobą szczególnie wyróżnio-
ną został Jan karpowicz - za wieloletnie promowa-
nie dziedzictwa ziemi gródeckiej.

i koordynatorka stowarzysze-
nia aktywny senior, aktywnie 
działająca przeciw wyklucze-
niu osób starszych, liderka 
gródeckich seniorów. 

W kategorii „sfera kultu-
ralno-sportowa” nagrodę 
otrzymało stowarzyszenie 
uczniowski Klub sportowy 
gródek, które już od 20 lat 
promuje aktywność fizyczną 
wśród dzieci i młodzieży, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
unihokeja. Ma na swoim kon-
cie także wiele sportowych 
sukcesów. 

W kategorii „sfera gospo-
darcza” nie było w tym roku 
żadnych nominowanych, 
a ogólnie do wszystkich na-
gród zgłoszonych zostało pięć 
osób.

nagrodzeni otrzymali dy-
plomy-grawertony i statuetki 
„Białego gryfa”.    
   

Jan Karpowicz (z lewej) na stacji Waliły






